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W y c h o d z i  w Krakowie
oodr.iennie o godzinie 8 ' / ,  rano. w y j r z y  Poniedziałki i dni następujące po 

łwijtach.
C  e o e :

w KRAKOWIE m iesięczna 1 **• 30 kr. -  kw artalna 4 złr. 
w KRATO kw artalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

p r z e d p ł a t a

przyjmuje si« w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 463.  
Pieniądze przesyłają się franco  poczt, w p r o s t  do b i ó r a  e k p e d y c y i  c z a s o  
wn-aziwszy na kopercia „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e  .

CZAS
P r z y j  m a j ą  s i ę

o g ł o sze n ia , rozprawy , odezw y  wszelkiego rodzaju.
noHiKsiEtoA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierśaw itp.

* ■ o p I a i ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pi 
8 kr. —  z dopłatą po 10 krajcarów za kaśdą publikacyą na stępel rządowy.

I, I s t  y

»iefrankoioanenieprzujmują ««f, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

(1278) K u n d m a c h u n g .  (3)
[N 2 6,431.] Das hohe Ministerium f!lr Cultus und 

Unterricht hat mit Erlass yom 19 Oktober 1. J . Z. 15688 
den k. k. PrFessor und Dekan der rechts- und staats- 
wissenschaftlichen FakultŁt an der Krakauer Hochschule, 
Dr. Eduard Fierich, zum Yorstande der Kommission fflr 
die allgemeine Abtheilung der tbeoretischen Staatsprftfung 
eruannt.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau den 10 . Dezember 1854 .

Obwieszczenie.
Wysokie c. k. Ministeryum wyznań i oświecenia pu­

blicznego reskryptem z dnia 19 października r. . r. 
15688 zamianowoło Dr. Edwarda Fiericha, c. . pro e 
sora i dziekana wydziału prawa i umiejętności rzą owyc 
przy uniwersytecie krakowskim, prezesem komissy. wy­
działu ogólnego teoretycznego egzaminu rządowego.

Z c. k. rządu krajowego.
Kraków dnia 10 grudnia 18 5 4  r. _

t r a n ó w  2 2  g r u d n i a .
Rząd pruski nie oświadczył się jeszcze 

względem przystąpienia swego do prayn»e- 
rza ego grudnia. Gdybyśmy Gazecie K rzy ­
żow ej *  ierzyć mogli, przystępie do mego 
nie może, a przynajmniej me powinien. Dzien­
nik ten nie przestaje przemawiać gorąco za 
bezwzględną neutralnością wskazując 
na 300 ,000  żołnierza pod bronią gotowego 
neutralność tę warować. Gazeta rzeczona jest 
nader wyraźnym organem pewnego stronni­
ctwa, aby wyrazy jej miały rmec wpływ  
na postanowienia rządowe. Z drugiej strony 
Gazeta narodowa  i inne, a nawet nieomal 
wszystkie znaczniejsze jiism a berlińskie żar­
liwie występują za przytaierzem zachodniem, 
lecz wpływ onych żaden: najwięcej jeżeli
dostarczą Monitorowim ateryałów do oświad­
czenia jak to już b y ł  raz u czy n ił, ż e  opinia 
publiczna w Niemczech jest za sp raw ą państw  
laehodnich. Zanim traktat 2go grudnia urzę- 
downie ogłoszonym został, Z eit organ bar. 
Manteuffia natrącał o przystąpieniu Prus do 

w n  dziś upatruje trudności zwłaszcza 
n o d  względem artykułu V  pomienionego trak- 
f  tn Nie W i ł  się przeto nasz korespondent tatu. Nie . x w iiscie wczora| u-
wiedenski na - p ru s y  stawiają trudności
mieszczonym, uczynić chcą za-\T ie FflSS ych V

robi nad traktatemZeit
temu wahaniu się Pruswagi przeto jakie

f i  f Po & s  Dz,e"nik ,en pi-
sze  w tym Prz^ t0Cie ju i  rozbieranego prssy-

D o sło w n a  osn >dn ia le ż y  p re fA naszem i
z dnia * ...

oczami. W  ogolę jest ona potwierdzeniem tego 
cośmy w tvm donosił!. W  tem jed y -
nie co nadmienione jest we wstępie do traktatu 
o celu jego, napotykamy m ałą, a przecież jak 
się zdaje w ażną różnicę. Strony kontraktujące 
podają za dążność i cel swego zjednoczenia«,ę: 
przywrócenie „powszechnego pokoju na stałych 
podstawach*. 0  pokoju przeto „umiarkowanym* 
aki przewidywaliśmy, niemasz mowy. Protoko- 

ły  także konferencyi wiedenskićj z d .9 g o  kwie­
tnia i 23go m aja, tudzież noty z d. 8go sier­
pnia ze swoim wyraźnym programatem pokoju 
nie zostały  uznane jako istotne podstawy za­
mierzonego „pokoju;* owazem trak tat w ystaw io­
ny je s t w  pierwszym swoim artykule w yłącznie 
jako dalsze następstwo owych przygotow aw ­
czych układów , nie w iążąc się do ich w arun­
ków. Ponieważ trzy  mocarstwa kontraktujące 
w proto' ółach owi ch i notach zastrzegły  so 
bie prawo czynienia wniosków nad warunkami 
powszechnego pokoju; przeto „o strzeżen ie*  to 
uznają za podstawę niniejszego traktatu.

W szelako „zastrzeżenie* nie je s t bynajmniej 
podstawą. Jeżeli kilku kontrahentów zgadza się 
aby korzystać z umówionego dawniej praw a pro­
jekt łwam s czegoś jeszcze nieoznaczonego w o- 
znaczonym celu; to nie można powiedzieć, iż 
znaleźli ju ż  s ta łą  i oznaczyć się dający pod­
staw ę praw ną. Podstaw ę iĄwynaleić chcą do­
piero i w dalszych umowach określić. W  takim 
wypadku mamy tylko kontrakt nadziei a nie 
kontrakt czynu.

Ż ądają powszechnego pok> ju  aa podstawach 
stałych; wszelako nie zgodzono się jesz ze, za 
pomocą jakich środków i pod jakiemi warunka 
m i; spodziewają się porozumieć się w tej mie­
rz e , itls nie są tego zupełnie pewoi. Samu w y­
rażenie prześw iad zenia kotrah-ntów , ż ?zu  e ł -  
ne zjednoczenie usiłow ań ich posłuży ku wspól­
nemu ce low i, nie jest jeszcze tem „zupełnem 
zjednoczeniem*, ale przeciwnie, trzeba do teg, 
coś rzeczywistego i stanow czego, tc jest ze­
wnętrznego określenia celu.

Podobne i kreślenie znalazłoby się, gdyby po­
wiedziano: zgadzamy się na następujące wspól­
nie od Rosyi zażądane ustąpienia. Jeżeli Rosya 
ich udzieli, to rozpoczniemy traktow ać o pokój; 
jeżeli n ie, to wspólnie wojnę z nią toczyć bę- 
dziem. O tem wszelako nie ma*z mowy w trak­
tacie. Owszem powiedziano w artykule V, iż 
strony kontraktujące naradzą się nad „śro d .a - 
mi skutecznemi dla otrzymania c^Iu ich przy­
mierza*, jeżeli n* podstawie artykułu Igo przy­
wrócenie powszechnego pokoju nie będzie w c ą - 
gu tego roku zapewnione. Powiedzieliśmy już 
jednak, że art. I. nie zaw iera żadnej podstawy, 
ale mówi tylko o wykonaniu zastrzeżenia c < do 
podstawy która dopiero ma być utworzoną.

Lord Russell m iał prz to zupełną słuszność, 
kiedy w mowie swojej w Izbie niższej, która 
takie sp raw iła  w rażenie, nazw ał traktat 2go 
grudnia w jego zredagowaniu i pod względem 
praw  i obowiązków przezeń określonych zu­
pełnie nieoznaczonym ; a jakkolwiek niektóre

dzienniki rządow e w Londynie i P aryżu  usiłu ją 
zbić praw dziwe i w yraźne wyjaśnienia szlache­
tnego lorda, to przecież im się t> nie udaje, dla 
tćj prostej przyczyny, iż artyku ły  ich są so- 
Uzinatami, a  nie prawdą. P ierw sze obw ieszcze­
nie artykułów  traktatu w yw oła ło  we w szy­
stkich w arstw ach politycznego św iata jakbądź 
sobie wbrew przeciwnych, jedno i toż samo u- 
ezucie niezadowolenia.

Jeżeli się zbyt nie mylimy, powód braku w y- 
bitnoś 'i w warunkach traktatu w tem leży w y- 
| ą  znie, że zaw arto traktat nie zgodziwszy się 
poprzednio jasoo względem jego podstawy. 
Zdaje się naw et, że pobudki i cele nie zacho­
dni ty tu jedne i też same.

M*żna poczytać za rzecz niew ątpliw ą, że 
Anglia i F rancy a zaw arły  przymierze zamyśla­
jąc inne warunki pokoju od Rosyi uzy sk ać , a - 
niżeli te które są  wyrażone w programie sier­
pniowym, gdy tymczasem o Austryi nie da się 
toż samo powiedzieć. A ustrya jak inaczej przy­
puścić niepodobna, m usiała interesa swoje po­
czytać za zabezpieczone, jeżeliby Rosya przy­
ję ła  bezwzględnie 4  warunki w tym programs- 
cie staw ione; i gdyby się Rosya była w cze­
śniej sk łoniła  do ich przyjęcia, w ów czas A u- 
stry* nie czułaby zapew ne potrzeby traktatu 2go 
grudnia.

Jakicby nowe warunki Aoglia i Francy* sfor­
mułować miały przy zawieraniu traktatu celem 
otrzymania pokoju powszechnego, w tej mierze 
aic pewnego nateraz niewiadomo. To tylko w ia­
domo dobrze, że zaszło  nowe i to bardzo ści­
s łe  sform ułowanie, aie traktat zupełnie o tćm 
przemilcza. To dowodzi na re t bez wyraźnego 
uświadczenia hr. Buola, że gabinet wiedeński 
nie przystąpił jeszcze dotychczas do tych zmie­
nionych warunków. Jako wspólna zasada przy­
szłego pokoju, nic innego otwarcie nie wcho­
dzi, jak  protokóły wiedeńskie i 4  artykuły  sier­
pniowe : tej tylko zasady trzymać się będzie mo­
żna , jeżeli będzie mowa o przystąpieniu P rus.

Na tej tylko stałej przez Prusy już oznaczo­
nej p o d s t a w i e  p r a y m ie r e e  t&gp g rudn ia  o trzym a­
łoby  brakujące mu określenie a a r ty k u ł p ią ty  
s ta łb y  się  z ro zu m ia ły m , czego mu dziś zupełn ie  
nie dostaje.

Ostatnie wyrazy kończące wczorajszy nasz 
at-tykuł o parlamencie angielskim były je­
szcze pod prasą, kiedy telegraf przywiózł 
nam wiadomość z 1 9  b. m., że czytano w Iz­
bie niższej powtórnie bil o legii cudzoziem­
skiej, że takowy przyjęto 2 4 1  głosami prze­
ciw 2 0 2 . Sądząc z tak małej większości, 
jaką otrzymało ministeryum, listy z Londy­
nu utrzymujące dawniej, że bil będzie odrzuco­
nym, nabierają pewnego prawdopodobieństwa. 
Tymczasem ministeryum oświadczyło, że 
z mocyi lorda Palmerstona czyni kwestyą 
gabinetową i Times wyraźnie zapowiada, że

m ierzą

w razie odrzucenia bilu ministrowie ustąpią.
Wierzymy temu bardzo. Gabinet złożony 

jest z osób należących bezwątpienia do ró­
żnych stronnictw, niezgadzających się zape­
wne Z sobą yy wielu kwestyach, ale będą­
cych członkami arystokracyi angielskiej, a 
przeto broniąeych jednomyślnie konstytucyi i 
swobod dawnej Anglii. Opozycya ma więc 
przed sobą otwartą d ro g ę  do wywołania mi- 
msteryalnej kryzys, i t0 lia drodze niby 
to patryotycznej pod pozorem, że Anglia 
mepowinna używać cudzoziemców do obrony 
swych praw, że krew angielska bronić jej 
praw powinna itd. W  istocie rzeczy będzie 
to tylko nowy cios zadany konstytucyi i je ­
den krok dalej uczyniony w programacie ra­
dykalistów.

Rzecz dziwna, że w tym razie ten sam 
właśnie mąż, któregoby mocya nie przeszła 
i stała się powodem upadku gabinetu, lord 
Palmerston, byłby właśnie jedynym mężem 
stanu, któryby mógł złożyć nowy gabinet, 
któregoby opinia publiczna bezwątpienia sta­
wiała na czele administracyi rządu Królo­
wej. Lord Palmerston byłby jedyny jak to 
mówią m ożebny  minister w Anglii w tej chwili. 
Ktokolwiek zna opinie polityczne i sposób 
widzenia, zresztą sympatye i antypatye tego 
męża stanu, łatwo przewidzieć może jak 
wielki wpływ na cały tok bieżącej sprawy 
wschodniej wywrzećby mogła taka zmiana 
angielskiego gabinetu.

W szelako pomimo prawdopodobieństwa ob­
stajemy przy tem, cośmy wczoraj powiedzieli:
utrzymujemy dotąd, właśnie dla honoru A n­
gin, że  op o zy cy a  nie zech ce  nadużywać spo­
sobności jaka jej się przedstawia; że nie wy­
woła w obecnej chwili ministeryalnej kry­
zys. Stronnictwo radykalne znajdzie zado- 
wolnienie w obliczeniu i w okazaniu s ił swo­
ich, do czego mu głównie pomagają dawni 
torysy; wystarczy mu na dzisjaj groźba na 
przyszłość; nie zechce w chwili tak stanow­
czej jak koniec tego roku oznaczony trakta­
tem z 2go grudnia rzucić nową i nie małą tru­
dność na szalę tylolicznych jużzawikłań, s ło ­
wem bil zostanie przyjętym, lubo małą bardzo 
większością. Jeżeli fakt za dni kilka przeciw 
zdaniu naszemu co do przyjęcia bilu wystą­
pi, będzie to tem smutniej, iż tenże sam fakt 
z drugiej strony poprze i to bardzo silnie 
zdanie wyrzeczone przez nas wczoraj, że

C f f i ś ć  U T E l U C K O - A R T r S T r O T . 1

STAROŻYTNOŚĆ -  ZNISZCZENIE I ODNOWA
ST A R U J"  oścIOŁA l  k la sz to r u

^  f i * a i i c i s z k 3 i i d w
W  KRAKOWIE.

(Ciąg dalwy.)

kościeleiak Latopisca franciszkański sw.ad- 
x braćmi 1386 ochrzczonym przez ar-
OT. d“i" f f i . S i e l .  B od o .1 ,, »  skulek ciefio

r & T J r i*  * f - t r 2 L " 2 5 J x ł« & •  • ■ s f t s r ; s * ę « « w  .» * ■  “ ■
r n e iw M 0  *■? M  L itw ie  i opłacili i ł  krwi, wielu 
Franciszka"18 zakonn.
męczennik* !xf°6vviatyni szukał dla siebie schro- 

■ W murflChl 6 ' lip ca 1461 r. A
nienia dnia 
k u s R te la n

Andrzój z Tęczyna,
ia tb . , - rnKnmieiac, ie  go świętość miej-
Wojnicki owanóm pospólstwem i TIum 

aca zasłoni przeć * . za nim do kościoła, dopadł 
odnakowoi wci«ną< sięi . Qa wgchody do ma-

go P1̂  drzwiach .  8 krnta| e niezwaiaiąo na
lego c h ó r u  i  z a m o r d o w a  ć  m i e j g c a  Z w | 0 .

przedstawienia zakonników » J . . p0chowane, a 
hi jego zostały w kościele p o o M w * * ^
sprawcy tego tumultu uk>»“'1 L . J #dłkiego rycerza Tu spoczywaj, zwłoki siedmiogroo k ,
w  w y p r a w a c h  Stefana Batorego PJ*Y vglu(.j oddał 
częc, chwałę się okrył j niemało Pr ?
Panu swemu i krajowi. Wianiow-

Tu także spoczywają zwłoki Stanisława wwmow

skiego, jednego z tych bohaterów, którzy pod wo­
dzą Jana Potockiego w r. 1595 odnieśli zwycięztwo 
nad pięćkroć razy silniejszym nieprzyjacielem.

Tu spoozywa Stanisław Branicki herbu gryf z Ru- 
szozy t  1620 r., który na czele dwóch własnych 
pułków piechoty i dwóch chorągwi husarskich tak 
dzielnie się potykeł w wyprawie moskiewskiój.

Tu spoczywa Mikołaj Skulski, który we wszyst­
kich bitwach walczył *a Batorego i Zygmunta.

Tu spoczywają obok Świętych pańskioh obok dziel­
nych rycerzy, także wielcy pisarze narodu, Piotr Ko­
chanowski, tłumacz dwóch arcydzieł literatury wło- 
skiój: Wyzwolonej Jerozolimy Tassa i Aryostowego 
Rolanda, zmarły daia2go września 1620 r. i Seba- 
styan Petrycy, akademik krakowski, tłumacz Arysto­
telesa, zmarły 1622 r. Tu znajdują się groby Bu­
czackich, Wielopolskich, Morsztynów i Wybranow- 
skich.

Tu spoczywa Mikołaj Mielecki, którego męztwo 
podziwiano pod Cecorą i Chooimem, zmarły 1640 r., 
a w pośrodku spoczywają ciała 1R,J męczenników 
franciszkańskiego zakonu od Tatarów zabitych 1269 
roku, równocześnie z przełożonym klasztoru, spo­
wiednikiem Ś. Salomei błogosławionym Henrykiem.

tułku dtć niechciał, przyjęli ich do swojego kla­
sztoru , lubo sami pogorzeli, i ustąpili im na nabo­
żeństwo kaplicę Matki Boskiój Bolesnój. Na pamiątkę 
tćj to zakonne! braterskiej gościnnośoi, celebrują 00. 
Reformaci na Metkę Boską Bolesną rokrocznie w ko­
ściele XX. Franciszkanów i ofiarują światło do jćj 
ołterza, a na Ś. Kazimierz celebrują XX. Franci­
szkanie w kościele 00 . Reformatów święcąc w ten 
sposób pamięć w nieszczęściu zawartej przyjaźni.

Gdy Papież Klemens X. Ś. Sahmeę r. 1673 w po­
czet Świętych pańskich policzył, obchodzono z wiel­
ką uroozystością jój kanonizaoyą i podniesienie jój 
zwłok, które od dawna spoczywając w grobach ko­
ścielnych do kaplicy osobnćj od jój imienia nazwa­
nej, przeniesione zostały.

gaplioa Ś. Krzyża czyli Męki Pańskiój; jest wy­
stawiona przez Marcina Szyszkowskiego księcia, bi­
skupa krakowskiego. W niój odbywa swe nabożeń­
stwo Arcybraotwo Męki Pańskiój założone przez te­
goż biskupa r. 1595 na pamiątkę uredzin Władysła­
wa IV., fctćry też pierwszym był protektorem tego 
bfaotwa. W czasie nabożeństwa był zwyczaj dawny, 
że jeden z braci stojąc u drzwi z trupią głową na

________      -  - łusce, napominał wchodzących temi słowy : Memen-
W czasie szwedzkiego ńafazduTl6^5^  gdy Czar- I m’0r t /  To Bractwo posiada przywilój nadany mu 

niecki obroną Krakowa kierował a prsedmieśoia go- od Władysława IV., iż w dniu Wielkopiątkowym
rżały, zaniósł wiatr ogień na kościół XX. Franci- —  — -------------------------------------- «•
szkanów i ogromny wybuchnął pożar. Ze łzami pa­
trzył się król Jan Kazimierz na ten okropny widok 
gorejącój świątyni z klasztoru K»medulów z Bielan, 
„mając nadzieję jedynie w Bogu, że co dozwala 
w perzynę obrócić, to za. upodobaniem swojóm 
w zniesie, wywyższy i przyozdobi!*

W czasie tego pożaru zgorzał także kościół 00 . 
Reformatów, i XX. Franciszkanie, gdy im nikt przy

wolno mu było wyprosić więźnia skazanego na

^P^śary  i kląski, które ten kościół i klasztór do- 
tknełs są przyczyną, że się wiele zatarło pamiątek 
i źa znaczna ioh czjść należy dz ś już do podania.

Wielki ołtarz z różowego marmuru rozpadł się po 
ostatnim pożarte, toż samo zgorzały wszystkie o
brasy i ołtarze poboczne, 
w samym kościele.

których dziesięć było

W nawie prezbyteryalnój znajdowały się dwa wiel­
kie obrazy Tomasza Dolabelli (po 18 i 11 łokci wy­
sokie i szerokie).

Te były po obu stronach nawy nad stallami u- 
mieszczone, jeden przedstawiał „Sąd ostateczny * 
drugi „Zagniewanego na grzeszników Boga, które­
go Ś. Franciszek i Ś. Dominik błagają prośbami.a

Stalle były bardzo misternój roboty: na orzechu 
i jaworze hebanem i perłową macicą wykładane, ar- 
cydtielo sztuki rzeźbiarskiej dwóch braciszków za­
konu, jakiemu równego w całej Polsce niema.

Zgorzały także największe organy w Krakowie, 
dywany kosztowne, a nawet balustrady i stopnie oł­
tarzy wypaliły się na popiół i wapno.

Pozostał tylko ołtarz marmujowy w kaplicy £ ga_ 
lomei z posągami z białego alabastru Bolesława 
Wstydliwego i m atkijego błogosławionój ksioinói 
Grzymisławy, kaplica Ś. Krzyża i Matki Boskió?Bo­
lesnój wraz z krużgankami. 1

W samym kościele pozostał, następujące B robH:
1) Grobowiec Władysława księcią kaliskiego po 

lewój stronie wielkiego ołtarza najstarofytniejszy ze 
znanych dotąd pomników krakowahini.

2)  Dalój X. Mateusza .  Krakowa, prowincjała cze­
skiego i polskiego z XV. wieku po prawij stronie

3. Po lewój stronie glównói nawy za stallami zna­
lazł się rzeczywiście «rr 5b prży teraźniai82?® ndbu-

• • BolesL «a Wstyd!iff0g ° » jak godawni podają piSWze
4. Dalej poz08ta|  grobowiec Borkoxej z XIV wie-

nagrobek Petrycego, Piotra Kochanowskiego, 
Wybrauowskiego i Morsztynów, Wszystkie uszko­
dzone, jeden tvlko nsgrobok Kochanowskiego zo- 

1 stał zres'auron any i w murowany na nowo.
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Anglia inszą jest dzisiaj co do ducha sw e­
go organizmu, jak za czasów Ckatama.

K oreip oid caojrt Giana.
P a ry ż  16 grudnia 

Parlament angielski aż nadto pokasuje, że od za- 
chodu należy się spodziewać raczej plus energii 
niż minus. Rząd angielski chce użyć w toczącój 
się wojnie nietylko milicji, ale i pułków cudzo­
ziemskich, które ma zwyczaj formować tylko w nad­
zwyczajnych wypadkach. Pułki te będą zapewnie 
złożone z Niemców i Szwajcarów niemieckich,, zbli­
żających się z charakteru i mowy « n|?lików. 
Rozwijające się zbrojenie Anglii obraca się na ko­
rzyść demokracji angielskiój. Zmuszony sprawiedli­
wość ą , potrzebą i krzykami 1 'imesa na arystokra­
c ją ,  rząd angielski rozkazał lordowi Rjg|an awan­
sowania na oficerów dwóch podoficerów z każdego 
bat l onu. Dzienniki radykalne powstają na formacyą 
pułków cudzoziemskich i domagają się obszerniej­
szego awansu na oficerów, twierdząc, źe w takim 
razie znajdzie się aż nadto ochotników do wojska. 
Wieleby można powiedzieć w tym przedmiocie, ale 
brak miejsca i czasu. Listy Johna Lemoine ogła 
szane w Debatach pokazują, że parlament angieb 
ski nie odpowiada duchowi narodu; że naród jest 
zaciekł* przeciw Rosji i że niechce słyszeć o po­
koju. Z imałoby się, że radykalizm angielski po 
piera wojnę z powodów nietylko zewnętrznyoh, lecz 
i wewnętrznych, i że się spodziewa w toku długiej 
wojny zdobyć niejakie korzyści na arystokracji. Co 
do mów lorda Aberdeena i Russela, jak się to czę­
sto dzieje w chwilach ważnych, nie można z nich 
wiele wyciągnąć. Skargi ostatniego lorda na powol­
ność Austryi były trochę dziwne. Czy Austrya ma 
poświęcać własne względy dla względów Anglii? 
Skargi lorda Russell miały tę tylko zaletę, jeżeli 
mogły mieć zaletę, że były echem opinii publicznój 
tak w Anglii jak we Francyi. Trzeba wyznać, że 
Napd-on III. pokazał w tym rasie daleko więcćj 
bezstronności i sprawiedliw ści niż Anglia. Zrozu­
miał on lepiej położenie Austryi, nie powątpiewał 
nigdy o jej dobrój woli i widział, że ostateozne 
wystąpienie Austryi, nie może tylko zależeć od o- 
peracyj krymskich. Artykuły pp. Granier de Cassai- 
gnao i Cucheval Clarigny ogłaszane w Constitu- 
tionnelu, pochlebne dla Cesarza Franciszka Joztfa, 
wykazują dokładnie obrane stanowisko Austryi 
względem Zachodu i Rosyi. Austrya wiedziała z not 
k«. Gorczakowa z dnia 18go i 28go listopada, że 
Rosya niechce podpisać na minimum  gwarancyi i 
dlatego zawarła traktat z dnia 2go grudnia. Tra­
ktat ten nie pociągnie jeszcze za sobą wojny i po­
każe tylko Rosyi, że żądania Austryi są stanowcze, 
a nadto, że żądania te mogą być poparte wojną. 
Negocyacye może jeszcze nastąpią, ale nikt nie w ie ­
rzy już w  ich skutek. Wojna kontynentalna jest nie­
chybną. Prowadzić się ona będzie w formie o m i­
nimum  gwarancyj, ale pomyślność oręża sprzy­
mierzonego powiększać będzie codsień gwarancye, 
i jeżeli będzie można, doprowadzić je do m axi­
mum  o kióróm mówił w parlamencie angielskim p. 
Layard. O maximum  gwarancyj nikt dziś urzę- 
downie nie mówi, ho ono zależy od losu wojny. 
W wojnie roku 1806 Nspoleon I. nie odkrył swej 
kombinacji i swyth zamiarów, aż dopićro kiedy sta­
nął nad Wa tą i Wisłą. Maximum  gwarancyj nie 
jest niechybne, bo zależy od losu wojny, ale jest 
moż>-bne i droga jaką do niego obrano jest jedynie 
praktyczna. Wiele o tern mówią w Paryżu a więcej 
jeszcze mówią w Londynie i całej Anglii. Prusy 
włożą zapewne le baton dans les roues,  ale o- 
statecznie przyłożą się do dzirła, bo dzieło to jest 
w życzeniu światłych Niemców, których duch jun­
kierski nie pozbawia rozumu. Od postępowania Au- 
stryi i Prus, zalełeć będsie prędsze czy później­
sze wystąpienie Szwecyi. W Paryżu wyszła w tym

przedmiocie broszura pod tytułem: N i paix n i se­
c u r i t  e pour I'Europe avec la Russie telle 
qu'elle est.

Wcz sie pożaru zgorzała także biblioteka księży 
Franciszkanów i starożytne archiwum klasztorne.

Prócz Ldojdscy miał ten klasztor dwóch kroni­
karzy, pierwszy był Makowski, który napisał dzieje 
zakonne, kronikę w języku łacińskim, od stolicy a- 
postolskiej za kośoielnego historyka uznany. Ta znaj­
duje się w ręku prewinoyała Franciszkańskiego za­
konu. Drugim kronikarzem był X. Wyszkowski pi­
sał po polsku i autograf jego zgorzał wczasie osta­
tniego pożaru.

Największą klasztoru i kościoła XX. Franciszka- 
"ćw ozdobą są krużganki przytykające tuż do ko­
ścioła od połndniowój strony.

. . t to okazały korytarz w kwadrat zbudowany 
oświecony 0d środka, od strony wirydarsa gotyckie-
arkadach**' W8*)*er8W°y 8'< Da 33 wielkich gotyckich

Krui»  ten jest wczęści kamiennemi pomni- 
£8mi l.?nT> wczęści wizerunkami biskupów kra-

. h kns«nlfs*c i 0ny°^ * ośobna w arkadach oz- 
d0lAn3̂  niedos*«Je »eźbionemi ramami.

Ogień t do tego krużganku i tu odpra­
wia się ,08 0 przed ołtarzem Matki Boskiej
Bolesnej.

Olejne ob*8*? . . - ' ^ pów krakowskich w wiel­
kości naturaln l» . *•» krużganek zdobią, są 
tak pod artysty Y pod historycznym
względem wymOW y , polskiego kościo­
ła i najszacowniejszą owa,f,,po?iada Kraków.

W wizerunkach tych pr*e r  s>y dzieje kil­
ku wieków sztuki, bo każdy o raz jest innego pen- 
dzla, ramy, rzeźby i pomnik1 oz a 11 jące wu8runki 
są coraz to innego stylu, 8 z tych 
Siewierskich przemawiają do Ml żywe y y iat0-

J P a r y ż  16 grudnia.
Rojaliści i rewolucyoniści w Paryżu robią wszy­

stko co można, aby przeszkodzić wojnie, wiedząc do 
czego ona prowadzi. W tych dniach rozrzucono ma­
ty świstek przemawiający za pokojem, oskarżający 
Napolena III i lorda Palmerstona i nazywający osta­
tniego lord Tempete. Jakiś mizerny wierszokleta 
napisał wiersz: la Dissenterie, w którym wyświe­
ca złośliwie i kłamliwie choroby księcia Napoleona. 
Inni wołają, źa Napoleon III pragnie pokoju, z o- 
bawy ambarasów finansowych, a w chęci nie odło­
żenia wystawy i dalszego upiększania Paryża!!! 
Giełda ma tylko rozum w Paryżu i spada, widząc, 
że wojna kontynentalna jest nieuniknioną. Masy są 
ciągle za wojną. One to dają groźną i piękną po­
stać dzisiejszój Franoyi, zakłóoonój w wyższych 
sferach przez ducha partyi. Cesarz był onegdaj 
w Operze na Niemćj z Portici i poklaskiwał pię­
knemu śpiewowi hymnu: Amour sacre de la Pa­
trie. Napoleon 1 1 jest najlepszym patryotą we Fran­
cyi. Cesarz żyje ciągle bardzo poważnie, jak mu 
nakazu ą okoliczności. Po Nowym roku dopiero bę­
dzie dawał recepcye w Tuilleryach.

Z Krymu nio jeszcze nowego nie przyszło. Pa­
ryż bawi się w nową grę nazwaną Oblężenie Se-  
bastopola. Wysyłania wojsk, amunicji i żywności 
są nieprzerwane. Cała flota bałtycka znajduje się 
obecnie na morzu Śródziemnem lub Czarnem. Jeden 
lekarz w Marsylii przekonał się, że najlepszy śro­
dek na wyleczenie kontuzyi jest elektryczność. Po­
kazują się na ulicach Paryża ranni z nad Almy 
z pod Sebastopola. Cesarz rozkazał sposobić łólka 
w hotelu Inwalidów. Lord Cardigan leczy się na 
własnym yachcie, który stoi przy porcie Bałakław- 
skim.

Pan Cyprian Robert rozpocznie pojutrze w kole­
gium francuzkićm kurs literatury sławiańskiej. Trzy­
ma się on zdania p. Duchyńskiego i wykazuje fiń­
ski a nie słowiański pierwiastek W. Ks. Moskiew­
skiego.

Wczoraj odbył się w Londynie pogrzeb nieodża­
łowanego lorda Dudleja Stuarta.

Dzieło p. Ficffó, Histoire des troupes etran- 
geres au service de France jest życzliwe, lecz 
niedokładne. P. Fieffó nie wiedział, że jenerał Knia- 
ziewicz tak świetnie się odznaczył pod H ihenlinden, 
iż jenerał Morau podzielił się z nim ofiarowanym 
sobie złotym wieńcem. Nic on nie wspomniał o puł­
kowniku Konopce, do którego marszałek Soult pod 
Albufera zawołał: „ratuj honor Francyi." Mówiąc o 
szarży pod Samo-Sierra podaje, że szarżę odbył 
pierwszy szwadron szwoleżerów pod komendą To­
masza Lubieńskiego, a nie trzeci pod komendą Ko­
zie tu lsk iego , w  k tórym  się  zn a jd o w ał p. N iegolew ski.
Opis szarży jest błędny. O świetności roli księcia 
Józefa Poniatowskiego pod Lipskiem jest zbyt mało. 
P. FiefTó jest za sprawiedliwem, aby o tern wszy- 
stkiem umyślnie przemilczał; nie jest on panem Thiers, 
który pisze niechętnie z przyjętego systemu. Jeżeli 
się pomylił, to dla tego, źe wiele rzeczy nie wie­
dział. Wielka wina cięży zstem na tych, którzy, 
świadomi rzeczy nie ogłosili żadnego opisu wielkiój1 
epoki. Pułkownik legionów Niegolewski, autor Wier- 
n-go opisu Szarży Somosierskićj, daje nie od dziś 
przykład izujności i gorliwości.

W Londynie wyszło w 2 tomach dzieło: Home- 
life in Russia by a Russian noble, przejrzane 
przez autora dzieła Revelations o f Siberia.

W e z w a n i e .
Nadchodzący Nowy Rok i utrzymujący się 

we Lwowie od dawniejszego już czasu zw y­
czaj uwalniania się od powinszowań noworocz­
nych, nastręcza reprezentacyi miejskiej sposo­

bność udania się do wspaniałomyślności tutej­
szych mieszkańców.

Przychód z kart uwalniających przeznaczony 
jest na rzecz ubogich miejscowych, zw łaszcza 
że s ta łe  dla nich fundusze niew ystarczają. I  tak 
w roku administracyjnym 1 8 5 4  wydzielono ze 
strony zakładu  ubog ch 9 0 ,0 6 9  porcyi 2 4 7  
prebendaryuszom i opatrzono ich we wszelkie 
inne potrzeby, na co wydano 1 2 ,8 7 3  z łreń ., a 
oprócz tego dawano około 2 0 0  osobom codzien­
ne w sparcie pieniężne w summie ogólnej 3 ,9 0 8  
złr.; zaczem wydano ryczałtem  1 6 ,7 8 1  z łr . 
A że tutejszy zak ład  ubogich ma stałego fun­
duszu tylko 7 ,0 1 9  z łr ., zaczem na wspomoże­
nie tego funduszu uprasza się w szystkich przy­
jaciół ludzkości cierpiącej o czynny udział, 
zw łaszcza że mimo znacznej w kładki z kasy 
komunalnej i zw ykłych darów  dobroczynnych 
niepodobna byłoby bez nadzwyczajnych sk ła ­
dek pokryć koniecznych wydatków w tej mie­
rze.

Oprócz sk ładek  w gotowiznie przyjmuje się 
z wdzięcznością i wszelkie inne dary, a to dla 
spieniężenia ich na późniejszej licytacyi fanto­
wej i wniesienia kwoty stąd otrzymanej do ka­
sy ubogich.

W zyw a się jak najuprzejmiej w szystkich pp. 
właścicieli domów, ażeby karty uw alniające od 
Dowicszowań Nowego Roku rozdali pomiędzy 
lokatorów, a składki pieniężne jako też i inne 
dary^ na swoje ręce przyjęli i do listy subskryp­
cyjnej wciągnęli, następnie zaś wszystko to 
w biórze jrezydyalnem  magistratu lwowskiego 
złożyli. Dla potrzebnego spraw dzenia szczegó­
łów  w tym względzie ogłoszone będą natych­
miast w gazetach prowincyonalnych składki, 
dary i nazwiska dobroczyńców.

Lwów 11 grudnia 1 8 5 4 .
Karol Hoepflingen Bergendorf, -Łukasz
c. k. radca gubernialny i burmistrz. Baraniecki,

arcybiskup r. k. ob., 
przełożony sekcyi do­
broczynności w miej­
skim wydziale.

C. k. M inister spraw  duch -wnych i oświece­
nie zam ianował Dra Albina Stebleckiego księ­
dza świeckiego zastępcę przy drugiem g'mna- 
zyum we L w ow ie, rzeczywistym  nauczycielem 
gimnazyalnym tamże.

L w ó w  1 7  grudnia. Z araza  na bydło wybu­
ch ła  znowu w tutejszym administracyjnym o- 
kręgu, a to w Babińcach, obwodzie Czortkow- 
skim, jednak ograniczyła się w tamtejszym dwo­
rze tylko na jedną sztukę bydła. Ooecnie wy­
kazano 14  miejsc dotkniętych zarazą, z których
4? p r z y p a d a  n a  o b w ó d  C % o r tk o w sk f , S  n a  T a r -
nopelski, a 7  na Przem yśl-ki; pozostało w cho­
rym stanie w edług ostatnich raportów  w Czorł- 
k ’wskim obwodzie w Filipkowcach 3 , w Skale 
19, a w przemyśUkim obwodzie w Krnhlu 3 , 
w Jarosław iu  2 , w ogolę 2 7  sztuk bydła, nato­
miast w  dziesięciu innych miejscach zaraza zna­
cznie zw olniała i można się spodziew ać, że 
wkrótce ustanie.

Z  zestawienia odnoś łych dat numerycznych 
okazuje s ię , że namieniona zaraza od czasu 
swego ostatniego pojawienia się w tym admini­
stracyjnym okręgu w piętnastu miej»cach, z o- 
gólocgo stanu bydła, liczącego 4 ,1 2 0  sztuk, 
dotknęła 6 5 6  sztuk, z których 9 6  wyzdrow ia­
ło , 4 9 8  odeszło, 3 5  zabito, a 2 7  sztuk, jak 
już poprzednio oamieniono, w chorym stanie po­
zostało.

W iedeń 2 0  grudnia. Dowiadujemy s ię — pi­
sze Cop. Z,tg C o r .— że przed kilku dniami ga­
binet wiedeński ro z e s ła ł by ł okólnik do w szy­

stkich reprezentantów Austryi przy rządach 
niemieckich, polecając im, aby traktat zaw arty  
między A ustryą i państwami zacbodniemi na d. 
2  b. m. podali do wiadomości rządów , przy któ­
rych są  uwierzytelnieni.

— K siążę i księżna Brabanccy bawiący obe­
cnie w W enecyi m ają przybyć do W iednia na 
urodziny N. Pani.

— R adzca państw a hr. Z ichy, który b y ł nie­
dawno w yjechał do Rosyi, spodziew any temi 
dniami z powrotem; mówią, że podróż jego  nie 
ma żadnego znaczenia politycznego, że hrabia 
nie by ł naw et w Petersburgu, Ieca tylko zw ie­
d za ł dobra swoje na Litw ie położone.

Królestwo Polskie.
W a rsz a w a  2 0  grudnia. N. P a n , pow ziąw szy 

z raportu JO . ks ęcia Namiestnika Królestwa 
wiadomość o złożonej przez w arszaw skie ro­
syjskie zgromadzenie kupieckie ofierze na rzecz 
wdów i sierot po poległych w  te rsź iie jsze j 
wojnie przeciwko Turkom wojskow ych, w o - 
gólnej kwocie rs. 1 2 4 0 , najwyżej rozkazać ra ­
czy ł kwotę takow ą wnieść do kayitału  inwali­
dów; ofiaruiącym zaś j ą ,  oświadczyć podzięko- 
wanie JCM ości.

— Wyrokiem polowego audytoryatu przez J W . 
jenerał-ad ju tan ta hr. R iidigera, dowodzącego 
grenadyerskim lm  i 2m korpusem , w doiu 19  
czerw ca 1 8 5 4  r. konfirmowanym, A ntoni-Joa­
chim dwóch imion Schiitz , b. pisarz pocztowy, 
za przestępstw a polityczne skazany zo sta ł na 
konfiskatę majątku. . (K .W .)

P r a n c y a .
Czytamy w Monitorze pod datą P aryż 18go 

grudnia: JE .\c . lord Cowley p rz e s ła ł ministro­
wi spraw  zagranicznych list następujący:

Paryż 17 grudnia 18 5 4 .
Paniem inistrze, żadnego obowiązku nie znala­

złem przyjemniejszym i chlubniejszym jak  t 'n ,  
który spełniam przesy ła jąc  W . Exc. protokóły 
tu przyłączone z posiedzenia parlam entu, na d. 
15 b. m. na której to sesyi jedna i druga Izba 
uchw aliły jednogłośnie aby złożyć podzięko­
wania armii i marynarce francuskiej za ich u - 
dzia ł i p o n rc  tak serdeczną udzieloną siłom 
zbrojnym Królowej, lądowym i morskim w ich 
połączonych operacyacb.

S ósownie do zw yczaju i regulaminu parla- 
mentowego feldm arszałek lord Raglan i wice­
adm irał Dundas odbiorą polecenie, aby w ręczyć 
jenerałow i Canrobert i adm irałowi Hamelin po­
dziękowanie obu Izb. Lecz równocześnie otrzy­
małem polecenie, abym zawiadomił JC M iść  i 
jego r ią d  jak  wysoko parlament angielski ceni 
postępowanie i m srynarki francu^k e j , jak n ie- 
moićj gręboką radość z jaką rząd Królowej w i­
dział Izby praw odawcze narodowe podzielające 
z praw dziw ą szczerością uczuci? jak ie  sam w y­
znaje dla armii i marynarki resarsk ej.

P rosząc W E x i% abyś zechciał być pośredni­
kiem w tem oświadczeniu, zostaję itd.

Coioley.
Otóż tekst obu postanowień jedn b 

przyjętych jednomyślnie w pierwszej i 
Izbie parlamentu:

1 )  Izba wotuje podziękowania jenerałow i 
Canrobert i armii francuskiej za ich waleczny 
i skuteczny udział z armią lądową Kró owej 
przy ataku nieprzyjacielskich pozycvj n*d Almą- 
za energiczną i stosowną pomoc pod Inkerm a- 
nem w odparciu armii rosyjskiej, i nakoniec za 
ich chwalebne usiłowania wspólnie z wojskiem 
Królowej; feldm arszałek lord Raglan zostanie 
wezwanym , aby p rz e s ła ł jenerałow i Canrobert 
i armii francuskiej obecne postanowienie.

2 )  Izba wotuje podziękowania adm irałow i 
Hamelin i flocie francusniej za szczere wspólne

i zmiąeych 
drugiej

ryoznyoh postaci duchem swego wieku. Komu wia­
domo ilu znakomitych ilu nawet wielkich mężów 
w kościele zasiadało na stolicy krakowskiego biskup­
stwa, ten oceni i wartość takiej historycznój galeryi 
i uzna potrzebę zachowania jedynych w swoim ro­
dzaju pomników.

Niema wprawdzie kościoła w Krakowie, któryby 
się nie szczycił grobem lub pomnikiem znakomite­
go w narodzie męża, ale podobnej galeryi history­
cznych pomników, wypada szukać aż we Włoszech 
znowu.

Słuunie zadziwia to każdego zwiedzającego te 
krużganki, dla czego biskupi krakowscy nie w kate­
drze swojój, leci u XX. Franciszkanów nagrobki 
swoje stawiać kazali? Powód tego był taki: Papież 
Ianocenty IV policzył w poczet świętych r. 1252 
Stanisława Szczep8nowskiego herbu Pius, biskupa 
krakowskiego, zabitego przez Bolesława Śmiałego 
w r. 1079 na Skałce i ogłosił go pat-onem Króle­
stwa Polskiego.

Kanonizacya ta odbyła się w bazylice Atsyskiej 
Franciszkanów Minorytów konwentualnych, która 
jest głową i matką zakonu za biskupstwa na kate­
drze krakowskiej Jana Prandoty, herbu Odrowąż, 
zmarłego 1266.

Obecni tćj kanonizacji ś. Stanisława w Assyzle 
legaci duchowni i komisarze świeccy przybyli z Pol­
ski zobowiązali się wówczas w imieniu wszystkich 
biskupów krakowskich na przyszłość iż każdy obej­
mujący tę katedrę odeszła do klasztoru w Assyzie 
swój wizerunek i 100 skudów.

Biskupi wszakże krakowscy przewidując trudność, 
jaka w owym czasie zachodziła w przesełaniu obra­
zów z Pelski do Włoch, weszli w układ z Franci­
szkanami krakowskimi a ci z głównym klasztorem

w Assy*'® mocą którego stanęła ugoda taka, źe 
Franciszkanie krakowscy posłali do Assyżu statuę 
św. Franciszka ze srebra uianą ważącą 120 grzy­
wien srebra mającą 3 łokcie wysokości, a za to 
konwent Assyzki odstąpił im swych praw co do por­
tretów biskupich i pensyi 100 skudów od każdego 
obranego krakowskiego biskupa mającej się pobie­
rać. Tak więc począwszy od ś. Stanisława kanoni­
zow anego  1253 r. za biskupstwa na katedrze kra­
kowskiej Jana Prandoty, Białaczewskiego, który
f  1266, znajdowały się na krużgankach wszystkich 
następnych biskupów krakowskich portrety, jakoto: 
Pawła Frzeiniankowskiego, herbu półkozic ■(• 1292 
Prokopa herbu Korczak + 1295, Jana herbu Gordo- 
wa f  •—» Nankera herbu Oksza f  1341, Piotra Fal­
kowskiego herbu Doliwa f  1348, Jana Grota herbu 
Słup f  *357, Bodzanty Jankowskiego herbu Poraj 
f  1366.̂  Jana Mokrskiego herbu Jelita + 1378, Za­
wiszy Kurozwańskiego herbu Poraj, Jana Radlickie- 
go herbu Argo f  Piotra Radolińskiego herbu
Leszczyc f  1414, Wojoiecha Jastrzębskiego herbu 
Jastrzębiec, późniei 8rtybiskupa Gnieźnieńskiego f  
1436, Zbigniewa 01®snick'ego herbu Dębno, arcy­
biskupa Gnieźn. + ^7 , Tomasza Strzempińskiego 
herbu Pruss f  1460, Jana Gruszczyńskiego herbu 
Poraj, arcb. Gnieźn, T 1473 i Jana z Bożecia herbu 
Doliwa, Jana Rzeszowskiego herbu Półkozic f  1488, 
Fryderyka królewicza, syna króla Kazimierza, który 
umarł kardynałem i 8fcb. Gnieźn. 1503 r.

Wszystkie te pomn'ki zniszczały przez pożary, a 
prawdopodobnie polar za najazdu Szwedów zdarzo­
ny, następne zaś portrety są albo z ognia wyrato­
wane, albo po pożarze przekopiowane z oryginałów, 
tj. starożytny obraz ś. Stanisława, Jana Konarskiego 
herbu Habdank f  1520, Piotra Tomickiego herbu

Łodzią f  1532, Jana Latalikiego herbu Prawda 
arcbilkup Gnieźn + 1540, Jana Choińskiego hei 
Habdank + 1538, Piotra Gamrata herbu Sulima
l 5 r  + i ? " n  k Ma3*»jowskiego he
Radwan i  i v Z ebrzydow sk i*^  her
nisikl V  ' U-’ F(1,Pa Padniewskiego + 1572 Fra 
?r! m ^Mińskiego herbu Ślepo wron f  1577, Pi 
tra Myszkowskiego herbu Jwtrzębieo + 1 591 , J 
rzego księcia Radziwiłła + 1600, Bernarda Maci 
Jen  e?° herbu c ioł«k, kardynała, + arcyh. Gnii 
1608, Piotra Tylickiego herbu Lubicz +1615, Ma 
cina Szyszkowskiego herbu Ostoja + 1624, Andrz 
ja Lipskiego herbu Grabia + 1631, Jana Albei 
Wazy kardynała królewicza Polskiego + 1634, J 
kóba Zadzik h. Argo + 1642, Piotra Gębickiego 
Fasoia. + 1657, Andrzeja Trzebińskiego h. Ł ’b* 
+ 1668, Jana Małachowskiego h. Fascia + 169 
Stanisława Dębskiego h. Gidziemba + 1700, Jarz, 
go Denhoifa h. Świnka + 1702, Kazimierza ŁUbj, 
skiego h. Pomisn + 1719, Konstantego Felicyai 
Szaniawskiego h. Junosza + 1732, J*nfl Aleks Lń 
skiego h. Grabia + 1746. Andrzeja Stan- Kostki Zi 
łaskiego h. Junosza + 1758 i Kajetana Sołtyka he 
bu Własny + 1785.

Późniejsi biskupi jakoto: Turski, Gawroński W< 
ronicz i Skórkowski nie oddeli swoich portretów 
Jest wszakże zamiarem kierujących odbudowanie 
kościoła uzupełnić tę hisoryczuą gajery9 ,  d aw n je 
szych i nowszych czasów .

Część jedna tych wizerunków została już wyn 
staurowana kosztem Towar*, archeologicznego z l  
niwersytetem Jag:el. połączonego.

^Dokończenie nastąpi).
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' . rr oblężeniu ---------
miral Dundas Bawe/.wanym zostanie do prac- 
słania admirałowi Himelin i flocie francuskie 
niniej szego postanowienia.

A n g l i a
Z Londynu dochodził na drodze telegraficzne 

z 17go następujące doniesienia:
Na posiedzeniu laby wyższój dziś wieczór 

zawiadomił lord Aberdeen, że Izba zgromadzi 
się dopiero po feryach na dniu 23  stycznia.

Książę Newcastle powiada, że milieya irlandz­
ka i szwedzka, które wcielone zostaną, two­
rzyć będą kontyngens blisko 16-tysięezny.

Lord Eflenborough zawiadamia że modyflka- 
cya ogłoszona przez ministeryum nie usuwa jego 
zarzutów przeciw bilowi odnoszącemu się do za­
ciągania cudzoziemców.

Margrabia Lmdsdowne broni tego środka jako 
potrzebnego polityce Anglii.

Loid Derby powstaje na bil, po trzeci raz 
czytany z opuszczę i em piątego punktu odno­
śnego do praw wojskowych.

W Izbie niższćj, lord John Russell zawiada­
mia że wykaz finansowy przedłożony dopiero 
będzie po świętach.

W dyskussyi nad bilem wojskowym lord Pal­
merston przyjmuje poprawkę, mianowicie że trzy 
czwarte z pułków wysłane zostaną po za kraj, 
a reszta dopiero zostanie w kraju.

Inne artykuły przyjęte są z niezuacznemi mo- 
dyfikacyami, a trzecie odczytanie bilu odnoszą­
cego się d i zaciągania się żołnierzy obcych, 
którego pierwsze odczytanie jutro zaproponowa­
nym będzie.

P. d’israeli zawiadamia że przeciw bilowi te­
mu bez litości powstawać będzie, a słowom jego 
towarzyszyły wrzawliwe oklaski

W i  o c h y.
Giornalc di Roma podaje dalszy ciąg listy 

przybyłych do dnia 30go listopada kardynałów, 
arcybiskupów i biskwpów do Rzymu, na uro­
czystość Niepokal nego Poczęcia Maryi Panny: 
Velentini biskup z Amelia; Blanc arcybiskup 
z Now go Orleanu; Tirabassi biskup z Ferenti- 
nr.; de Morlhon biskup z Puy; Galligari biskup 
zN arni- Sillani dawny biskup z Terracina; A r- 
naldi arcybiskup ze Spoletu; de Vesins biskup 
z Agen; Vitali biskup z Agatopolis, sufragan 
e Velletri; Vrancken biskup z Colophon, wika­
ry mz apostolski z Batawii w Oceanii; Bouvier 
b skuo z Mans; Serra biskup z Daulii, admini­
strator apostolski z dyecezyi Perth w Australii. 
Dodawszy tych 13tu prałatów do 123ch któ- 
rycheśmy podali, będziem y mieć cyfrę  136 
Przybyłych do Rzymu na uroczystość 8go gru­
dnia Na dniu 5 m b. m. według wspomoionego 
dziennika, znajdowało się w Rzymie 54  kar- 

_ ■ ’ ą nairvareha. natryareha Aleksan-

bny szczegół w rzeczonej przepowiedni.
Hiszpania.

Posłowie mianowani do ułożenia projektu kon- 
stytucyi, zgodzili się na niektóre zasadnicze pod­
stawy; jako to :

1. Względem podatków wotować ;się ma co­
rocznie.

2. Podatkujący uwolnieni będą od płacenia 
kontrybucyi niewotowancj przez kortezów.

3. W szyscy urzędnicy, którzy pośrednio lub 
bezpośredaio przyczyniać się będą do wybiera 
nia tych kontrybucyj, będą odpowiedzialnymi.

4. Zasady wszechwładz twa narodowego bę­
dą oznaczone.

5. Tolerancya wszelkich religij będzie ogłoszo­
ną, niedozwalsjąs jednak Hiszpanii innej, jak 
religia rzymsko-katolicka.

6. Dwie będzie izby prawodawcze, lecz nie- 
zgodzono się względem organizacyi senatu.

7. Veto monarsze będzie uznane, lecz niepo- 
pozumiano się czy to veto będzie lub nie, ab 
solutae.

8 . Jako punkt wyjścia dla nowej konstytucyi 
przyjętym będzie rok 1837.

Księstwa Naddunajskie.
— M onitor donosi z Belgradu pod dniem 2  

(rudnia: Rząd śbrbski zezwolił na założenie 
cmentarza dla katolików i wybudować ma ko­
sztem własnym kościół katolicki. Czcigodni UO. 
franciszkanie z Bośnii, którzy się ciągle odzna­

czali wiernością swoją dla rządu tureckiego, 
mają sobie mieć oddany ten kościół.

•— W tym miesiącu umarł w Bukareszcie wo­
łoski minister spraw wewnętrznych Jan  Filipe- 
sku na tyfusa. W czasie pobytu wojsk rosyj­
skich w Księstwach, był on jedynym z człon­
ków rady administracyjne!, który się opierał 
wcieleniu milicyi wołoskiej do armii rosyjskiej 
i nie chciał położyć imienia swego na decyzyi 
rady w tym przedmiocie.

dziennika, ^  r .
dyaałów , 1 patryarcha, patryarcha Alek
drviski- 42  a rc y b isk u p ó w  i 92  biskupów;
kem 189 prałatów. Od tego dnia przybył
szcze 1 arcyb skup i 5 biskupów; ogolna pi~—-
Cyfra była ?95 d y g n i t a r z y  kościelnych. Jeżeli
Wiedzieć chcemy P « e z  jawie cyfry rożne k r.jeriedzieć chcemy p ntow#ne były na tym
i okohce sw.ata r e p r e z 6 0 j  kraje
eblorze, wyp • ^1 Neapol 1 1 , Irian-
Z  « ’ s i X .  1 f j -«ya o, iiogi » > Stsny Zjednoczone 5,

KS3L*V F , . . y V  3,’

h • nrałatów Z czego powstaje zgro-drogie tyle prałat ’400  prałatów najliczniej 
ttiadzeme duchowin. czasu zboru Try
8ze, jakie świat widział
óentyńskiego. Święty ogłosi* jak wia-

Na daiu 8 ym I ° S ie S k a l a n e g o  Poczę- 
ńomo dekret o dog ijkłCya bulli papiezkiej
®ia Maryi Panny* Ij ^ prędko. Na dniu 9m 
Uk piszą me ło żo n y  ze wszystkich
£ebrał »•§ yh!«kunów i biskupów. Ojcieckardynałów, arcybiskupów > J £  ^
W  miał nad moi ^  imjenju wszystkich bi- 
tynał Bonald zlozy  Bzyn)n podziękowanie•kupów przybyłych do Rzymu, p *

k S r e  ° " y ł  P lu s  *  ’
Soczystością- . donosi. że przepowiednia 

Dziennik Vntv . A  możn» w Civilta Cattolica
^  z e iz ic ie 1 BCpiŹrwszej soboty lipcowej r. b.,

<e dogmat NiepohąUn®gkt(!rym nje będzie piąt- 
■ostsme w tygodniu ue(jBie wielka rewolu-

t e ;îe upadek p só stw a  Ottomanskieg ,

*> cb r» .iS .ń ,k W i “r l t  t i d ’! ; ;
spojrzeć na chw ilę obecną, y „

V a w d z o n e  w szystkie ostatnie P ^ ^ i ą f k u .

h
'W

E g i p t -
Tim es  pisze z Alek sand ryi:
Pan de Lesseps, dawny konsul francuski w E -  

gipcie, otrzymał od wice-króla Saida paszy fir- 
oian, dający przyzwolenie kompanii, której pier­
wszy jest dyrektorem, na połączenie kanałem 
w poprzek międzymorza Suez, morza Śródzie­
mnego z morzem Czerwonem. K anał 75 mil 
'milles} długi, ma być gotowy w 12  lataeh, a 
kompania będzie miała prawo pobierać cło z nie­
go przez lat 90.

Kapitał zbierze się przez akcye, a p. Lesseps 
iczy na pomoc pierwszych bankierów angiel­

skich i francuzkich. Egipt nie da żadnych flin-
duaeów . W ice-k ró l pobierać będzie 1 0  od s ta  
od czystych  dochodów, a  po up łynien in  kon­
trak tu , dz ie ło  to stan ie  się  w łasnośc ią  rządu .

Pomimo nadziei pana Lesseps, jest mniemanie 
że przedsiębiorstwo to wymagające kapitału naj­
mniej 150  milionów nie zostanie wykonanem, 
z powodu wojny budzącój pod względem podo­
bnego ulokowania kapitałów obawę* w kapita­
listach. Przyzwolenie Saida paszy powinno być 
zresztą ratyfikowane przez Sułtana, który za 
pewne wezwie do rady ministrów wielkich mo 
carstw zostających przy jego dworze.

Największą trudność w kopaniu kanału, na­
stręcza płytkość morza w wielkiej odległości od 
wybrzeża Suez i morza Śródziemnego, a ma 
być prowadzony przez jałow e puszcze, gdzie 
nie ma kropli wody. W  Suez bliżej nad 7 mil 
od brzegu, okręty zbliżyć się nie mogą, co pra 
wie niepotrzebnym robi kanał.

Said pasza nie zaciągnął na szczęście żadne­
go pieniężnego zobowinzannia, inaczćj byłby się 
znalazł w położeniu swego ojca z zrobieniem ja­
zu na Nilu, co kosztowało kraj 4 0  milio­
nów bez pożytku i żeglugę zrobiło na rzece 
niebezpieczną.

A m e r y k a .

Z  Londynu donoszą 18go b. m.: Odebrano tu 
tekst mesażu prezydenta Stanów Zjednoczonych 
przy otwarciu posiedzeń kongresu amerykań­
skiego. W tym dokumencie jenerał Pierce cbja- 
wia nadzieję, żaj wyjaśnienia; dane w sprawie 
consuls francuzkiego w San Francisco panu Del­
on, zdawać się powinny zadowalającemi rzą­

dowi francuzkiemu.
Sprawa Soulego we Francyi była skutkiem 

nieporozumienia. Rząd francuzki oświadczył, że

s °utó
Prezydent spodziewa się, że obecny rząd hi­

szpański skłonnie,szym będzie niż poprzedni do 
wysłuchania sprawiedliwych wymag.ń Stanów 
Zjednoczonych, i że pokój z wszystkiemi naro­
dami będzie zachowany.

Spodziewają się zresztą zniesienia cła  na Zun- 
dzie, Stany Zjedaoczone żądając teg0 domagają 
się sfusznesji. O domaganiu się *em uwiado­
mioną zoitanie Dania.

$edai Jedna tylko t r u d n i  był* CO do piątku.
y  latach tylko gdzie Bo4e Narodzenie w pią-
H  przypada, wielkość święta znosi 
hostu W  ten dzień. Niezachodził ten p rzy p a łu  
* r. b ., wszakże gdy Ojciec Św. ogłosił dy- 
Pengę na post na dzień 8 smy r, t°l®81 

&  dzień święta Niepokalanego Poczęcia, które 
Wypadało w piątek, przeto ziścił się i ten dro-

czasie tutaj przedstawione przekonało nas, jak  daleko pra­
wdziwa gorliwość doprowadzić może w trudnćm nawet 
przedsięwzięciu, jakićm jest niezawodnie wystawa p0do 
bnój sztuki w teatrze naszego miasta.

—  Wystawa sztuk pięknych, otwarta w naszćm mie­
ście od dnia 10 b. m. zbogaconą została kilkoma nowemi 
i znakomitemi dziełami. Artyści malarze Warszawscy pp 
Kossak, Brodowski i Ziemęcki, nadesłali kilka celniej­
szych prac swoich, które stały się można powiedzieć no­
wą ozdobą już i tak świetnćj wystawy krakowskiej.

_  Pruskie ministerium skarbu przeznaczyło 100 be­
czek soli na bezpłatne rozdanie między uboższych mie" 
szkaóców Poznańskiego, nawiedzonych powodzią

_  Dnia 18 grudnia o god. 4 %  rano, bicie w dzwo­
ny obudziło mieszkańców Gdańska. Wszyscy zerwali się 
na nogi. Lód na W iśle nagle puścił, woda poprzerywała 
groble za miastem i zalała niższe jego okolice zamie­
szkałe przez uboższych mieszkańców. Szum wód, krzyki 
ratujących się mieszkańców i nieustanne bicie dzwonów 
przerażający sprawiło zamęt wśród ciemności. Nie wia­
domo jeszcze wiele osób zginęło; między temi dyrektor 
policyi p- Clausewitz, który niosąc pomoc zatopionym wy­
padł z łódki i zniknął w nurtach spienionych, tudzież po­
rucznik jeden. Koszary wojskowe wspaniały budynek go­
tycki stoją w wodzie, a żołnierze musieli się na łodziach 
ratować.

Czytamy w Gazecie Lwowskiej-. Jego Cesarzewiczo- 
trska Mość Arcyksiążę Karol Ludwik, raczył przesłać ze­
garek złoty w upominku p. Tysiewiczowi, jak  się list wy­
raża, za przyjemność, jaką Arcyksięciu sprawiły Akwa- 
relle i inne obrazy pędzla tego artysty.

—  W  Nottingham obywatel jeden odebrał sobie ży- 
cie dla szczególnych powodów. Parlament angielski na 
zeszłój sesyi uchwalił, aby od l g0 stycznia nie chowano 
w Anglii umarłych po kościołach lub cmentarzach kościel­
nych w obrębie miast. Jeden z mieszkańców Nottingham 
stracił niedawno żonę i tę pochowano w familijnym gro­
bie przy kościele. Wdowiec niepocieszony nie miał in­
nego życzenia jak  tylko być pochowanym obok żony swo- 
jó j, a wiedząc, że po nowym roku stać się to już nie 
może, przeto postanowił umrzeć przed nowym rokiem je ­
szcze i w testamencie swoim wyjaśnił powody samobój­
stwa i zalecił, by go obok żony pogrzebiono.

T c i l t r .  We czwartek odegrano wcale dobrze „Pa­
na Jowialskiego.® P. Ładnowski całą grą swoją oddał 
właściwość charakteru, którego prototyp już zaginął, lecz 
przed trzydziestu jeszcze latami spotkać się z nim mo­
żna było. Sztuka ta coraz więcćj starzeć się zaczyna, ale 
kto umie się przenieść w czasy jój pojawienia się, temu 
zrozumiałe będą wszystkie wyrażenia przebranego Sułtana, 
a w samym Jowialskim i Szambelanie ujrzą smutne obra­
zy moralnego poniżenia tych czasów.

F r i y j e c h a l i  od dTVl f lo  2 2 g ^ r u dnia. ~
H O TEL POLLERA. Poleschinski Rajmund ck. oficer 

z Jass. Mohr Karol ck. oficer z Siedmiogrodu. Shramek 
Wacław ck. rotm. z Rzeszowa. Rumpler Franciszek ck.
m ajor, Ł lta  T eo d o r  ck . o ficer , B e r g e r  J ó z e f  ck . p u łk o -  
wnik z W ojnicza. G lasser Józef  ck. jenerał-m ajo r z Za­
grzebia. Szybalski M ichał o by w. z Bochni.

Kur,a teleffra/icz’*  Z dnia 22go grudnia:—  
Metahk. 5-procent. 83. -  Metaliki 4 % -procent. 713/8. 
Metalik, 4-pr. 64«/?. -  4-pr. z 1862 r* 9 2 . -  2 « /,- ? .
“ /» « •-“  1_P ^ 19 U * cHgn. —  I 1880 r. 250, 8 0 2 .— 
Augsburg 12 7 % . _  Londyn 12 kr. 19. -  Paryż 1 4 8 '/ . .  
Akcye Bankowe 1 2 4 8 . -  Akcye koL śeL półn _  Fer-

 P o iyozkas r. 1851 li t  A______., B. -
Ost-Donau-Dampfsch. — .
> k r a k o w s k i  22 grudnia. Bankn. aus. ż. 8 8 '/Q

g acą  88.. Pnuki kurant |łd a ją  n > 1  p}ac4 u a  _
Ruble sr. n0We żąd. 104 płacą 108. -  Cwanoygiery
n łT lS * / l l J  ^  I1 3 ł^ •  —  Cwancyg. stare żąd. 114 —
f  i * ^  ią d ' f 5 / » ’ 8 5 Va- -  Dukaty austr.
hol. ż ,d . 20 /3 pi. 1 9 % . —  20-franki ś. 86 pł. 85»/a.

? 18, P°L ł , d ‘ płaCł " •  — Listy zast gal.
żąd. 88 /6 pi. 8 8 */s .—  Obligi Indemn. ż. 75, pt. 7 4 1/*- 

K u r s  l w o w s k i  dnia 19 grudn. Dukat holend. 5 słr. 
y* Dukat ces. 5 iłr . 57 kr, — Pdłimperyał ros.

kr. —  Rubel ros. 1 złr. 58 k r .—  Talar pru- 
1 *lr. 52 k r .—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.

2 6 kr. . ijgt. „ast. w gal. stan. Instytucie kredy
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. —  kr. 
m.k. 8przedano 100 po złr. —  kr. —  —  Dawano 
18 K ° °  **r‘ 88 k '  —  Żądano złr. 88 kr. 30.

Kurs wiedeński z d. 21 grudnia. Metaliki 8 2 T/r  
Nowa pożycrka 7 1 % . —  Akcye Banku wiedeńs. 1244.  
A*cye kok; Żelazn, północ. 1 8 8 . — Agio od złota 3 2 3/ 
od srebra 27«/fl. —  Oblig. uwoln. grunt. —  -  Poły. 
czka ostatnia narodowa 8 5 % .

K u r g  w r o c ł a w s k i  z dn. ?1  grudnia. Banknoty, 
anstr. 7 9 1/  4 ___ Bankn. polsk. 8 9 '/ ,  a ż. —  Listy zastaw,
poisk. daw^; 8 9 %  ż. now. 89 dają. —  Listy zast. pozn. 
4-proc. 10o*/B żąd. dto. s ' / a-proc. 9 2 %  żąd. — Kolój 
Krakow. gtfrn S(ląBka 9 7 %  d.

K ronika m iąjseow a I ia«rani«*D a.
K raków  dnia 22 grudnia. W drugie święto Bożego 

Narodzenia, to jest w dniu 2 6 b. m. zapowiedziane jest 
na tutejszćj scenie niemieckiej przedstawienie opery Mayer- 
beera „Hugonoci,“ na korzyść małżonki dyrektora teatru 
pani Reuss-Gaudelius. Spodziewać się należy że publi­
czność mnogiem zebraniem się odda zasłużony hołd ta ­
lentowi i dobrym chęciom benefieyantki, oraz wartości 
dzieła wielkiego mistrza, które dwukrotnie już w tym

dnia, jest uwaśanóm ti  za nieiręoiny na wszystkie 
strony obrot polityki berlińskiej. Anglia i Francya 
nio bez zniesienia się i  Austryą Prusom nieprzyrze- 
ką, a tśm mniej nie zapewnię. Trzeba więc będzie 
skończyć na tó» , od czego Iepiój byłoby zacząć, 
tojest od porozumienia się z Austryą. Droga ta by­
łaby prostą i może pewniejszą. Wybór pana Usedom 
na poselstwo do Londynu i Paryża, jest tu dobrze 
widzianym. P. Usedom, tak jak jenerał Bonin i b. po- 
*eł w Londynie p. Bunsen, byli ciągle za polityką 
Państw zachodnioh. Gabinet tutejszy ściśle połą­
czony z temi Państwami, liczy na bliskie przystą­
pienie całych Niemiec do tego związku. Interesa 
pruskie w radiie trzech Państw podpisanych na Ira- 
ktacie 2go grudnia, nie były spuszczonemi z oka. 
Gdyby gabinet berliński chciał być szczerszym i 
śmielszym, wiedziałby w swoim czasie o wszyst- 
kióm. Obeone jego postępowanie nie pomaga Rosyi 
i nie szkodzi Austryi, lecz naraża Prusy. Z Peters- 
i K J S 0 aor « ° -  Koniec roku się zbliża. W Kry- 

również gotują się znowu wypadku.

Przea*am*^a?®Sk.e ® f d S T ^ ^ 1̂ r"dni8'
łożeniu armii południowój ros,Tskiói °„ 8Hk,ad!;,e V °Z'  
cia Gorczakowa zostającój.  ̂ ł  
wizye piechoty z korpusu Liidersa stófa y"
Dunajem na lewym Pjego brzeg? o ? V /c f .d P?J,u 
w Dunaj aż do morza, na prawym tureckim brzegn 
Suliny zajmują jeszcze szaniec przedmostowy. r L  
wniez korpus ten Liidersa jest panem całej deltv 
Dunaju i silnój linii od Reni do morza, bronionój 
wielką rzeką i trzema twierdzami. Reszta armii księ­
cia Gorczakowa z dwóch dywizyj piechoty i z dv- 
W1,yi j»zdy korpusu 5go, z dwóch brygad piechoty 
rezerwowój, z sześoiu pułków ułanów i kilku puł- 
ków kozaków rozłożona jest w większej połowie 
wzdłuż Prutu, w części zaś wzdłuż wybrzeży czarno­
morskich od Dunaju ku Akermanowi.

W tyle jednak tój armii, do 80,000 żołnierzy li- 
czącój, stoją znaczne rezerwy w dwóch punktach 
gromadzące się; w Kijowskiój gubernii korpus ki- 
rysyerski i 6ta dywizya piechoty, na Podole zaś 
ciągnie reszta drugiego korpusu piechoty z Króle- 
stwa Polskiego. Zdaje się iż od armii naddunajskiói 
me odłączą już żadnych pułków dla wzmocnienia 
armii krymskiój, albowiem z wiosną spodziewają 
sięi rozpoczęcia na nowo walki i na naddunajskiói 
linii bojowój. W wojsku panują silnie choroby z no- 
wodu obozowania na ściśniętych stanowiskach i 
pod gołóm niebem podozas słot jesiennych.

Depesze telegraficzne.
P e t e r s b u r g  20 grudnia. Od 8go t. m. do 13go 

mc ważnego nie wydarzyło się pod Sebastopolem. 
wykonano kilka szczęśliwych wycieczek z twierdzy,

zabrano nieprzyjacielowi w  podkopach 
irzy mafe moidłierze, a kilka innych większego 
wagomiaru zagwoźdźono. Ogień ze strony o b lea f  
jących jest rf.by, strata nas,a nieznaczni eg“'  

M onitor z 2Ogo grudnia pisze, iż wedle wiadn 
mości z przed Sebastopolu z 13go t m T "  
ważny wypadek do owój chwili tamże nie mi’a ł "  
Sca. Cias się stal pogodniejszym.
,  S r i 0 , a j  u1 4 f °  r t nia> 0 s ta tn ie  wiadomości z Krymu dochodzą do 6go, bo drogi deszczem  po-
psowane utrudniły komunikacyę. Sprzymierzeni zaj­
mowali się umocowaniem swego obozu. Od kilku 
tygodni nie było w Odessie mrozu. Transports pod 
Perekopem zatamowane. ^

J e s s y  18 grudnia. Książę Ghika miał podobno 
zerwać stósunki s konsulatem greckim, jak sie zda­
je w skutku polecenia Porty co do pilnowania pod­
danych greckich. p

O d  R e d a k c y i .
w«ąiędn mw »«in«HĆ wiadomości ze 

Wacho,ju j Zachodu, poleciliśmy, aby nam 
przy*yłąno x  ważniejszych miejsc depesze 
elearaHe!l,ne żak o wypadkach wojennych 
ak 1 o |nnyeh do sprawy wschodniej od­

noszący^ g|ę , przez eo postawieni będzle- 
*ny w nąoinoścl ndzielanla depesz naj­
mniej 0 jjj godzin przed wszystkiemi 
dziennika,,il zagranleznemi.

Polityczny.
W iedeń 21 grudnia.

<» W sytuacyi żadnój dotąd zmiany. Odmowne 
postawienie się praf względem traktatu 2go gru-

Koresp. A ustr. podaje najświeższe wiadomości 
z Konstantynopola do dnia I ł  b. m. z których wyj­
mujemy, że wyszedł tam biuletyn turecki o wycie­
czce Rosyan w Krymie na dniu 5 b. m. przeciw 
bateryi francuzkiój N. 5, lecz jenerał Forey zmu­
sił nieprzyjaciela ze stratą do odwrotu. Tój samói 
nocy 200 Rosyan poddało się dobrowolnie pod In- 
kermanem Anglikom. Journa l de Constantinople  
mc o tern wszystkiem nie wspomina. Janerał Mon- 
tebeUo wyjechał do Krymu. Według listu prywa­
tnego z Bałakławy parowiec rosyjski „Włodzimierz11 
wypłynął 6go z portu sebastopolskiego z kilku sta­
tkami kanouierskiemi chcąc uderzyć na przewozowe 
statki w porcie Kamiesz. Parowce francuzkie zaczę­
ły ogrzewać, a tymczasem rosyjskie statki miotały 
bomby bez szkody i potem cofnęły się do portu 

Z Aten donosią 15go, iż Riga Palamides wziął 
dymisyę, a Maurokordatos tymczasowo objął teka 
spraw wewnętrznych. Jenerał Kalerdżis otrzymał 
wielki krzyż orderu greckiego Zbawiciela.

Gaz. B ukareszt, donosi, że lig o  Omer 
wyjechał z jlnym sztabem swoim, udając sia 8 
morze. ^  01ł  na

ly “ r  d“ ‘" i °  blok“,l» b .l-
P. Usedom pojechał do Londynu a zlam t^ J n 

ryża, a za jego powrotem pułkownik M»«i do Pa‘ 
ry jeż -ził już do Wiednia w missyi d l euffel> k[6~ 
ma się udać do Wiednia. "Yplomatycznej,

Gaz. pow. Augsburg. r,i8zn .  ,
łym obrębie Związku niemieckia nchen:
kontyngentu związkowego 2m, K ?0 ’ “m bl ć cz*f. 
w Bawaryi jak słychsć o . Inot)>li*owsn8; naprzód 
azdy.“ “ywizye piechoty i jedna

Z Prus zakazano n y n ., , ,
Dzieuniki niemi««w-P .Wad,EC komf  n . .

wicz wyjechał i„n ^ pi8,ą iedne> . i0p p*8fel«- 
Czv wvi«nklł * . ,Dne io  wyjeżdża do Petersburga.

ma wTje°h«ć temi dniami.



4 CZAS z Soboty g3  Grudnia 1854.

os™) Kundmachung. c*-3)
Auf Grund der m it s. h. Entschliessung vom 8 . M arz 

1850. genehmigten Y orschrift fiber die Aufnahm e von 
B.iueleven und die Einffihrung von S taats-P rttfn n g en  ffir 
den Baudienst, wird hiem it bekannt gem acht, J®98 d ‘ese 
Prfifungen am l te n  M arz k. Jah res  im A m tslokale der 
k. k. Baudirecktion ffir das K rakauer Verwaltungs-Gebieth 
beg nnen werden.

Diejenigen welche sich denselben zu unterziehen ge- 
sonnen sind, haben ihre ordnungsm assig >nstruirten Ge- 
suehe langstens bis 14 ten  Jiinner 1 8 5 5  hieramtg einzu- 
bringen.

Von der k. k. Landdirektion.
Krakau am 11 Dezember 1 8 5 4 .

(i*«) Lizitations-Ankundigung'. 0-3)
Zur Br friedigung der ersiegten Forderung des Exeku- 

tioneffihrers S a l a m o n  Baumfeld im Betrage von 225 ii. 
CMze h. N. G. werden im Grunde Zuschrift des Lfibl. 
Just:zamtes Malawa vom 28ten November 1. J. Z. 21 
die bei den solidar Schuldner Martin und Simon Dziu­
bek gepfandeten und geschatzten Fahrnisse, und zwar:

4 Pferde um den Ausrufspreis von 160 fl. CM.
1. Kuh „ „ 26 fl. „
2. Kuhfe&lber „ „ „ 32 fl. „
1. Wagen neu beschlagen „ „ 2 4 fl. „

im Wege der offentliehen Feilbiethung am 2 8 ten Dezem­
ber 1854 bei Nichtgelingen dieses Termins aber am lOten
Jinner 1 85 5 jedtn Falls um die 9te Vormittagsstunde 
auch unter d ’m Schatzungswerthe in der Dominical-Kan- 
zlei zu Malawa veiaussert werden, und zu dieser limi­
tation die Kaudustigen hiemit vorgeladen.

Vom Dominio Malawa Rzeszower Kreises 
am 1 2 ten Dezember 1854.

Kundmacliung.
Von Seite der Wadowicer k. k. KreisbehOrde, wird 

zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Sicherstel 
lung der Materialien und Arbeiten zu dem im Grunde 
hohen Landes-Regierungs-Erlasses vom 2 5. Oktober 1854 
Z. 24,94 0 , bewilligten Ausbaue des Intervalles in der 
3. Meile der Spytkowicer ungarischen Hauptstrasse Nr. 
IX  von Zabornia gegen St. Sebastian zu — eine óffent- 
licbe Verhandlung im Wege der Konkurrenz durcb Uber- 
reichung von sehriftlicben Offerten am 8 . J&nner 1855 
in der Wadowicer k. k. kreisbehSrdlichen Kanzlei um 
10  Ubr Vormittags stattfinden werde.

Dieser Strassenausbau begreift folgende Objekte :
A) Erdarbeiten mit dem Erfordernisse von 65 70 fl. 2 9 kr.
B) B auob jek te ...........................................  3046fl. 1 63  kr.
C) SicherheitsgelSnder . . ' .........................711 fl. 47 kr.
D )  S tr a s s e n -  u n d  O b je k t - M a r k e n  . . . .  4 4  fl. 8 0 | k r .
E )  S te in - G r u n d l8 g e  u n d  D e c k s to f f  . .  . 9 7 4 0  fl. 3 8 ^ k r .

F ) Pauschal-Vergfitungen.............................180fl. —  kr.

Von den protokollirten Offerten wird unter Vorbehalt 
der hohen Ratifikation, derjenigen der Vorzug gegeben, 
welche den mindesten Anboth entbalt, vorausgesetzt, dass 
der Bewerber vermoge seiner personlichen Eigenschaft 
und Sachkenntniss, die nothige Bfirgerschaft gewabrt.

8 ollten zufallig zwei oder mehrere Offerten den ganz 
gleichen Mindestbetrag enthalten, so hat der frfiher tiber- 
reichte Anboth den Vorzug.

A lle  iibrigen allgemeinen und S p e z ia l-B e -  
dingungen, so  w ie die P la n e , K osteniiber- 
schlage etc. konnen hieramts zu jeder A m ts-  
stunde eingesehen werden.

Simmtliche Ortsobrigkeiten, werden angewiesen, diese 
Offert-Verhandlung in ihren Bezirken gehórig zu verlaut- 
baren, hievon die bekannten Spekulanten, und Unterneh- 
mungslustigen eigends zu verstandigen, und das diess- 
fkllige Zertifikat, dass dieser Weisung genau nachgekom 
men wurde, vor dem Verhandlungstermine ganz sicher 
anher vorzulegen.

K. k. KreisbehOrde Wadowice am 3. Dezember 1854.
E dler von Loser ill, 

(1253-2-8) k. k. Statthaltereirath u. Kreisvorsteher.

Zusammen 202 93 fl. 4 21 kr. 
CM2e , welcher Betrag den Fiskalpreis ausmacht, und 
wovon das der Offerte beizulegende 5 %  Vadium mit 
1015 fl. und das 10%  von dem betreffenden Ersteher, 
jedoch erst bei dem Kontraktsabschlusse zu erlegende 
Vadium mit 2030 CMze entfallt.

Die schriftlich zu fiberreicheuden Offerten mfissen nach- 
stehends verfasst sein:

1) Muss die Offerte auf einem 15 kr. S^empelbogen 
ausgefertigt, wohl versiegelt, und von Austen mit dem 
Namen, Charakter und Wohnorte des Offerenten so wię, 
mit Bezeichnung der Bauobjekte der Wadowicer k. k. 
KreisbehOrde bis zu dem obgedachten Verhac(d)iungs-Ter- 
mine Oberreicht werden.

2 )  In einer solchen Offerte muss der Perzenten-Nach- 
lass um welchen der Offerent den Bau gegen die zu 
Grunde liegenden Einheitspreise zu fibernehmen gedenkt, 
deutlich sowohl mit Ziffern als mit Bucbstaben ausgfi- 
drfickt erscheinen. —  Auch muss selbe mit dem Vor- 
und Familien - Namen unter Angabe des Charakters und 
Wohnortes des Offerent n unterfertigt sein, und darin 
ferner erkl&rt werden, daS S  der Offerent dip der
Verhandlung zu Grunde liegenden A lg e in e i-  
nen- und Spezia l-B aub ed ingn isse, die. P lane  
den summaiisrhen K osteniiberschlag, dann 
das P re is-V erzeichniss eingesehen, und wohl 
verstanden habe, so w ie alle darin enthalte- 
nen Bestiminungen und Vorschriften piinktlich 
erfiillen wolle.

Femer ist in der Offerte anzugeben, mit welchen Bau- 
ten der Offerent sich bisher befasst resp. solche bereits 
konstruirt hat, dann ob, und welche Anzahl erfahrener 
Aufseher und Arbeiter ihm zu Gebothe stehen.

3) Diejenigen Unternehmungs-Lustigen, die ausser dem 
Wadowicer Kreise wohnen, mfissen ihre Offerten mit von

betreffenden k. k. KreisbehOrden bestattigten Zeug- 
niS8«n fiber ibre Soliditat und gesetzliche Zulassigkeit zu 
cffent ięfigjj Unternehmungen — belegen. Endlich muss 

4)  eiuer jeden Offerte das 5 %  Vadium entweder im 
baaren oder in annehmbaren und haftungsfreien
óffent ichen S gatspapieren nach dem zur Zeit bestehen- 
den Borsc-ctt,ae ̂  oder die Bescheinigung einer

n 9,685. W ezw an ie Edyktalne. ( i  195- 1-3 
CESARSKO-KRÓL. TRYBUNAŁ 

W ielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
prośby p. Leona br. R ienuskiego teraźniejszego w ła- 

śoiofeU dóbr Głęboka w W iel Księstwie Krakowskióm ps- 
łoźooyoh i pp. ljnacego oraz Maryi Lipozyńskich byłych 
właścicieli tyohźe dóbr, którzy przy ioh sprzedaży zastrze­
gli na rzeoz swą i hipotecznie ubezpicozyli prawo do wy- 
nagrodzenia za zniesione tamże powinności nrbaryalne, i 
którym w Dostępności tego stósownie do reskryptu o. k. 
Kommissyi Ministeryalnćj IndemnizaoyjnćJ z dnia 17 ozerw- 
oa b. r. N. 1598 przyznany został kapitał zaliczkowy w sum­
mie «łr. 3000 w rooo rezoluoyi o. k. Trybunału z dnia 11 
Ijpoa b. r. N. 5167 od gruntu dóbr Głęboka hipotecznie już , 
oddzielony, o. k. Trybunał postępując stósownie do §fu 7. ' 
Najwyś. Patentu z dnia 8 listopada 1853 r. wzywa w szyst­
kich prawa rzeczowo do wymienionych dóbr mających, aby 
w terminie dni 60 a najda ćj po dzień 10 lutego 1855 z pra­
wami swemi do 0. k. Trybunału Wiel. Księstwa Krakow­
skiego zgłosili zię pod rygorem skutków prawnych §§mi 
13 i >1 rzeozonego Najwyż. Patentu określonych, tudzież 
z tem ostrzeżeniem, że zezwolenie dorozumiane na przenie­
sienie swój wierzytelności na kapitał zaliozkowy indcinni- 
aaoyjny już oddzielony rozofągaó się będzie i na nastąpić 
mająca zaliczki. Zgłoszenia °winny byó stósownie do §§ . 
U  i 13 tegoż Patentu uczynione.

A osnowa powołsnyoh przepisów Jest następna:
§ . 11. Zgłoszenie może byó uozynicne ustnie lub na piśmie, 

obejmować powinno: 
a )  dokładne wymienienie imionia i nazwiska, tudzież za­

mieszkania (numer domu) zgłaszającego s ię , albo też 
Jego pełnomoonika, który w urzędowy i według prze­
pisów ustawy zdziałaną plenipotenoyę zaopatrzonym byó 
powinien;

i )  ilośó żądnnój wierzytelnośoi hipotecznój, tak oo do ka­
pitału Jako też zaległych prooentów, o ile procentom tym 
słoży  równe prawo bezpieozeństwa hipoteoznego, Jak i 
kapitałowi;

c j  wymienienie ponyeyi hipoteeanćj prodokowandl wierny— 
telnośoi; — nnreszoie 

d )  jeżeli produkujący zamieszkałym jest poza granicy Ju- 
ryzdykoyi sądu przed którym odbywa się postępowanie, 
wymienienie osoby w tejże Juryzdykcyi zamieszkałój i do 
cdbierania sadowych rozporządzeń umocowanój,— w ra­
zie bowiem przeciwnym, rozporządzenia te produkująoemu 
pnoz pocztę, z takim samym skutkiem prawnym jak 
gdyby mu do rąk własnych wręozone były, przesłaneby 
byó musiały.

§ . 12. Produkoye czynione w imieniu bezwłasnowolnych, 
tudzież w imieniu gmin lub innych korporaoyj, w imieniu fun­
duszów zostająoyoh pod administraoyą lub kontrolą publi­
czna; w imieniu wreszcie fldeikommissów itp. dopełnione 
byó winny przez w łaściwych zastępoów i organa, Jakio we - 
dług szozególnyoh obowiązujących ustaw istnieją.

§ . 13. Kto w przepisanym terminie nie zgłosi się t  pro- 
dukey^, będzie uważany tak jak gdyby na przeniesienie swo­
jej wierzytelności na kapitał indemnizaoyjny w przypadają­
cej na niego kolei zezwolił. N iozgłaszaj|cy się taki niebę- 
dzie więoój słuobaoym i ulegnie skutkom które w §. 21 na 
niestawajęoyoh na terminie zawezwanych hipoteoznych wie- 
rżyoieli s^ postanowione. W  razie sporu oo do należnośoi 
nieprodukowanej wierzytelnośoi, albo też oo do jej pozycyi 
hipotecznój, sastósowane będą przepisy § § . 37 i 38go Najw. 
Patentu.

S. 21. Jeżeli wierzyciel należycie wezwany niestawi się , 
ani osobiśoie ani przez pełnomocnika, naówozas będzie tak 
uważanym jak gdyby na przeniesienie swój wierzytelnośoi na 
kapitał indemnizaoyjuy, w kolei z pierwszeństwa hipotecz­
nego wynikająoój, wyraźnie zezwolił.

27. W ierzyciel taki traci próoz tego prawo  ̂ wnoszenia 
obron, lub użycia jakiego środka prawnego przeciw układom 
przez strony stawająoe w dachu § .5go Patentu z dnia 23 wrze­
śnia 185:' roku zawartym, pod warunkiem, ie  wierzytel­
ność Jego w kolei pierwszeństwa hipoteoznego na kapitał 
indemnizaoyjny przeniesioną, albo też wedłng przepisu §• 
27go na grunoie zabezpieozoną zostanie.

W  razie sporp o rzeczywistość wierzytelnośoi, albo o jej 
hipoteczną pozycyą, Sąd postąpi sobie wedle przepisów §§• 

.1 38.
Środki prawne mające na oelu usprawiedliwienie niesta­

wiennictwa na audyeocyi, nie mają miejsoa.
Kraków dnia 30go listopada 1854.

Sędzia Prezydnjąoy, B r z e z i ń s k i .
Sekretarz, W. P ło n o z y ń s k i .

publiczną lieytacyą w c. k. Trybunale posiedze­
nia sw e od godziny 1 0  z r»n» odbywającego, 
pod następująreini warunkami sprzedaną będzie:

1 )  Cena szacunkowa pierwotnie w edług osza­
cowania w sztuce biegłych ustanowiona 
w summie złr. 4 3 5 7  kr. H7 m. k. w  moc 
na czele powołanego upoważnienia oznacza 
sie na pierwsze wywołanie w kworie złr. 
2 9 0 4  kr. 5 8  m. k. z możnością zniżenia 
takowej na terminie trzecim do dwóch trze­
cich to jest do 1 9 3 6  złotych reńskich 
38%  kr. m. k.

2 )  Chcący licytować winien przedewszystkiem  
złożyć na vadium 7,o część szacunku to 
jest efr. 2 9 0  kr. 2 9 4/5 m. k.

3 )  Nabywca połową summy wylicytowanej, 
z któiej podatki i należytości skarbowe za­
płaci, w dni 1 0  po odbyciu licytacyi do De­
pozytu Są iowcgo dla zabezpieczenia summ 
skarbowych z łoży , a drugą połową wy­
płaci w skutku klassyfikacyi z procentem 
po pięć od sta za przekazami e. k. Trybu­
nału komu z prąwa należeć będzie.

4 )  Nabywca obowiązany będzie rzeczoną re­
alność w myśl art. 6  (yt. II. wzmiankowa­
ny Uchwały sejmowej w ciągu  jednego ro­
ku, stosownie do pianu przez w łaściw ą  
w ładzę zatwierdzonego, odbudować.

5 )  Nabywca niedopełniający któregokolwiek 
warunku licytacyi utraci vadium, i oprócz 
tego nowa licytacya na koszt i niebezpie­
czeństwo jeg o , a nigdy n* korzyść tegoż, 
ogłoszoną będzie.

6 )  Ktoby w ciągu dni 8  po stanowc?em przy 
sądzeniu o % część wylicytowanej ceny 
więcej zaofiarował, obowiązany będzie z ło ­
żyć takową w Depozyt sądowy wraz z va­
dium i dopełnić formalności prawem prze­
pisanych.

Do tej licytacyi wyznaczają się trzy termina
1 )  na dzień 15  lutego )
2 )  na dzień 2 2  msrea )  1 8 5 5  r.
3 )  na dzień 2 6  kwietnia)

Kraków dnia 3  listopada 1 8 5 4  r.
Librowski.

Podpisany zagubił weksel na jego rzecz, imię 
i nazwisko na zip. 22 00 przez Isr. Rosenthal 

pod dniem 30go marca r. b. wystawiony, każdy przeto 
ktoby takowy weksel znalazł zechce go zwrócić na ręce 
wystawcy albowiem tenże z należytości uiścił się a zatem 
oświadczeniem niniejszćm weksel się amortyzuje.

(1300-1-3) J • &  Goldwasser.

C. k. wyłącznym przywilejem nadana

A N i T H E M N - W O D A

DO PŁUKANIA UST
w y n a laz śD

I n s e r a t y .

( 3) O BW IESZCZENIE. (1 2 7 0 )
PISARZ CESARS. KROLEW. TRYBUNAŁU  

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego. 
W y d z i a ł u  Igo.

W skutku upoważnienia c. k. Trybunału pod 
dąiem 15g'> września r. b. do 1. 6 8 7 6 , po- 
dąnieOtrońcy rządowego otrzymanęjto, podaje

ouer -----  d<j publicznej wiadomości, iż realność opU8to-
k. k. Sammiu„BB_ oder Hauptkassa Qber den bei dersel- j szała  pod I. 4 4 /5  w gminie I. miasta ja k o w a  
ben erfolgten KrUg dieses VadiUms, beigegeben werden. i położona , do spadkobierców niegdy iRichała 

Offerten, wekhB den vorstehenden Bedingungen nicht i F(lipow8Kiego należąca, na wschód frontem z u- 
v o l l s t a n d l g  entsprecbendi ausge8teUt sind, 0der bis zu I licą Stolarską, na południe z kamienną pod I. 
d m obangesetzte“ ^ M iu n g s te rm in e  anher nicht fiber-14 ^  cb ecnie w łasność Krassuskiego stanowiąca, 
rcicht werden soilten, wnrden unberQcksicbtigt bieiben. oraz z dziedzińcami kamienic pod I. 4U j 41  a 

Diese Offerten werden dem ier w&rti pi;Zy tylnym narożniku z widermachem kamie- 
Knndmachung oben festgeseut^, Tage von e;ner eigend9 Q. poll |. 3 6 ,  na zachód z widermachamj ka- 
hiezu bestimmten Kommtssio ttb*»n0mmen, sohin erfiffnet mfenic Sieczkowskiego pod 1 .3 5 ,  I outorskli-gn 

liejeniorfin zu    - - rrl . I , ,* —— *■- ■ -  ■— 1 1 ‘
vor<chriftsmassig nach 
und mit den nóthigen

tu c z u  Desiimu*^- . buuui crouuw   '  r  -  -•  — ; . ,  .  -
und hitvon nur diejenigen zu B otokoU geilom x h p(.d liCS5. 3 3  na p ó łn o c  z re a ln o śc ią  pod 1. 4 6
UD nach den ob.gen And«tttUngen ^  w ś la d  a r ty k u łu  6  t v f  II. Uchwały

Behelfen versehen a,nd . j se jm o w ej z  d n ia  l f t  g ru d n ia  1 8 1 8  roku  p rz e z

Antoni K łobukow tki BeJaki^r <*dpowv«d*,aij3y.

d z ie n n ik  p o ś w ię c o n y  l i t e r a tu r z e  b e le t ry s ty c z n e j ,  z a w ie ra ją c y  
p o w ie ś c i  n a jz n a k o m its z y c h  p o w ie ś c ia rz ó w , j a k :  K a c z k o w sk i ,

Kraszewski, Korzeniowski, Dzierzkowski itd. poezye roz­
maitych piszących dzisiaj poetów, przeglądy dzieł bele­
trystycznych, rozprawy, obrazki historyczne. Przytćm u- 
mieszczone są w tym dzienniku wiadomości o wszystkich 
nowszych zjawiskach z dziedziny literatury, sztuki, prze­
mysłu, wynalazków i życia potocznego, kronika lwowska, 
krakowska. W końcu spis osób przybywających i odjeż­
dżających ze Lwowa, kursa telegrafowane z Wiednia i 
kursa lwowskie, ceny zboża, wódki itp.

„NOW INY“ wychodzą trzy razy w tygodniu: we wto­
rek, w czwartek i sobotę po arkuszu ścisłego pisma. 
Ze wszystkich dotychczas wychodzących dzienników pol­
skich kosztują stosunkowo najmnićj, a osobne w tomy 
odbite same powieśoi i poezye zawarte w r. 18 5 4 w tćm 
piśmie, kosztują w handlu księgarskim przeszło trzy razy 
tyle, co „ NOWINY “ na rok cały zaprenumerowane. 
Odbitki z „ N O W IN 9 z roku 1854 wynoszą czternaście 
tomów.

Małym więc kosztem każdy może obzuajmić się z naj- 
nowszemi płodami znakomitszych pisarzów. Usunąć stara­
łem się powód do narzekania powszechnego, iż powieści 
polskich nowszych czytać nie można dla zbyt drogich cen
księgarskich.

^  tćj przyczyny interesujących się literaturą ojczystą 
zapraszam do prenumeraty na to pismo na rok 1855 
temci więcój, że i inne potrzeby życia, mody, rolnictwo 
i handel w osobnych rubrykach tego pisma są traktowane.

NOWINY kosztują rocznie z przesełką pocztową 8 złr. 
„ „ półrocznie „ » 4 ”
„ „ kwartalnie „ _ " 2 ”
„ „ bez przesełki pocztowój rocznie 6 „

R y c i n y  mód, kolorowane duże desenie do robót kan­
wowych, kolorowane wzory czepków, kapeluszy, pólko- 
szul^ów, arkusze wzorów haftów i robót szydełkowych, 
arkusze krojów sukien, płaszczyków i t. p z dzienników
francuskich Le M oniteur de la mode i Le Mo- 
niteur des IJomoiselles a dodawane do „NOWIN®, 
kosztują kwartalnie. 1 złr.

Cl 2 9 ń- 1 -3) W. Kallenbach , wydawca.

w  W iedniu, S ta d t N . 6Q4.
Tysiącem najchlubniejszych świa­

dectw zaopatrzony, przez najcelniejsze 
osoby wydanych, jak niemniej przeko­
nany oodziennćm wzrastającem poszu­
kiwaniem tćj najwyborniejszćj wody 
do płakania ust, którćj blisko 200 
składów w Państwie Anstryjackićm i 
krajach koronnych ciągle się znajduje, 
wszelkie dalsze jej zachwalania aa 
zbyteczne uważam.

W szystkie flaszki mają ten sam 
kształt jak tu obok załączony model 
w mniejszym formacie, i muszą być 
moją pieozęcią zaopatrzone.

W szystkie poniżćj wymienione sk ła ­
dy po prowinoyach winny się do tćj 
raz już nstanowionćj oeny, tojest złr. 1 
kr. 20 m. k. za flaszeczkę śoiśle za- 
stósować.

Podpisany 61 letni starzec, cierpiałem od 42go roku 
gwałtowny ból zębów, z powodu którego większą ozęść zę­
bów utraoiłem. Pochwycony na nowo w dniu 24. zeszłego  
miesiąca nieznośnym bólem zębów i wsparty radą pana ap­
tekarza J. Horning używania wody do płókania ust „Ana- 
therin* zwanej pana J. G. Popp, dentysty w Wiednia, którą
w swój apteoe na składzie miał, zaledwie tćj użyłem, w ten
moment ból nieznośny ustał, tak, iż przez ciągłe tejże u- 
źywanie, jak najzbawienniejszego środka, do tego momentu 
wolnym się byó nd wszelkich poprzednich oierpień zupeł­
nie ezuję.

Prsenikniony przeto nozneiem wdzięczności, mogę śmiało 
len dobroozynny środek wszystkim oierpiącym z własnego 
mego doświadczenia Jako najlepszy zaleoić.

Big. Essegy 30. października 1852.
Christian Nachmann m. p. właśc. dóbr.
S k ła d y  są następujące:

W Krakowie u p. T . G ó re ck ieg o ; we Lwowie u C. F. 
Milde; w Tarnopolu u Morawetz; w Stanisławowie u Braci 
Czuozawa; w Kołomoi u Grzeg. Różańskiego; w Czerniow- 
cach u Jóaefa Różańskiego; w Żółkwi u J. Nachiik apteka­
rza; w Rzeszowie u Ign. Sohaittera; w Tarnowie u J. Jah- 
na; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wadowicach u Igna­
cego Brosig; w Brodach u Fr. Deokert aptekarza; w Jaro­
sławiu u Ignacego Bajan; w Sanoku u Andrzeja Dańozak 
aptekarza. (1048-7-10)

Vom 1 6ten Dezem ber an erscheint in W ien die neue 
politische Z eitung

D i e  D o i u m .

Eigenthfimer und verantwortlicher Redakteur : E rnst
von Schw arzer.

B i c  D o n a u  wird tiiglich zw eim al u. t .
das M nrgenblatt einen ganzen Bogen, das Abend- 
b latt einen halben Bogen stark, in Gross-Quart-Format, 
ausgegeben und enthalt telegraphische Depeschen, Leitar- 
tikel, Original-Correspor.denzen, die neuesten Nachrichten 
vom Kriegsschauplatze, Wiener Neuigkeiten, einen Ta- 
gesanzeiger und fibei haupt Alles, was einem grossen 
Journal den Charakter der VoRstiilldigkeit verleiht.

Hiezu erscheinen wouhentlich mindestens dreillinl 
wiasensehaftlich - artistisch - literarische Beilagen (Revue) 
mit Aufsktzen der gedigensten Schriftsteller Oesterreichs 
und Deutschlands.

Priinum eration:
in W ien fQr 12 M onate 10 fl. —  kr.

Osoba posiadająca umiejętność agronomiczną teore­
tycznie^ i praktycznie oraz urządzenia gorzelni, 

wyrobów ziemniaczanych i zbożowych, którym zawodom 
poświęcał® od kilkunastu; życzy sobie osiągnąć po­
sadę podobną- Jeżeliby skarb jaki sobie życzył podobną 
osobę, raczy 81? 2głosić do administracyi dziennika „Czas® 
w Krakowie- (13 03-1-3)

Monat

20
4 0
50
55

durch die k.k. Pont
14 fl. —  kr.

7 » 20 „
5 „ —  „
3 „ 50 „
2 n 35 „
1 O 20

Ffir besondere Zusendung des Abendblattes sind monat- 
lich 2 0 kr. zu vergfiten.

I n s e r t io n : die 3spaltige Petitzeile kostet: 
bei lmaliger Einschaltung 6 kr. 
n 2 „ „ 5 „
« 3 * „ 4 „
„ 6 w w 3 „
« 12  „ „ 2 „

Ffir Buchhandlung, Fabriken, Aerzte, Apotheken, Offent- 
liche Vergnfigungen immer um 1 kr. weniger.

Prdnum erations- und A nkiindigungs-B ureau:
Stadt, Neuburgergasse Nr. 1 1 1 1 .

R e d a c t i o n s - B u r e a u :  Stadt, Augustinergasse 
N. 1157. (1233-2-8)

C. k. teatr niemiecki wKrakowie
We wtorek dnia 2 6go grudnia 1 8 5 4  r. na doob(5d p. 

Agaty Reuss Gaudelius pierwszćj śpiewaczki c. k.
teatru w Krakowie; na powszechne żądanie H i i g o -
n o c i  i  n o c  l iw ię te is ®  U a r t ł o m i r j a
czyli W c S t j l C  > wielka historyczna
opera w 5ciu aktach z nmzy^4 Meyerbeera.

21

22
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829  6 7 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Stan ciep, 
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96 9
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w  D r u k i .o i i  0 * s a . ( taplisitki Antoni, rz^dzea drukarni.


